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Francja zamyka granice z Hiszpanią Po konferencji

Przed ogłoszeniem|
„świętej wojny1**

LONDYN (FA). W Kairze i in­
nych miastach Egiptu panuje spo­
kój. Studenci przybyli do uniwersy­
tetu na wykłady. Ruch muzułmań­
ski zapowiedział jednak na piątek o- 
głoszenie „świętej wojny".

Anglio domaga ie 
w^jaśniaA odgen.F?0n?io

LONDYN (PAP-G). Reuter don - 
si, że ambasador bryt, w Mądry 
cie, Mallet, otrzymał instrukcje od 
rządu brytyjskiego zasiągnięcia 
u rządu hiszpańskiego dokładnych 
danych w sprawie egzekucji, wy­
konanych na Cristino Garcia i in­
nych republikanach hiszpańskich. 
A mb. Mallet otrzymał również po­
lecenie zawiadomienia gen. Franco, 
iż ostatnie wypadki w Hiszpanii 
wywołały Jak najgorsze wrażenia 
w Wielkiej Brytanii.
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Krok do całkowitego zerwania 
stosunków dyplomatycznych

PARYŻ (R). Z Barcelony dono­
szą o straceniu 4 dalszych rewo­
lucjonistów. Potwierdza się jedno­
cześnie, że razem z Christo Garcia 
straconych zostało nie 9, a ll re­
publikanów'. Dwuch z nich bowiem 
zostało ułaskawionych lecz ułaska- 
wienie przyszło za późno.

Sprawa hiszpańska była przed- 
ministrów, na której uchwalono 
zamknąć granicę francusko-hisz­
pańską od l marca. Jest to pierw­
szy krok na drodze, która prowa­
dzi do całkowitego zerwania dyplo­
matycznych l gospodarczych sto-

sunków z Hiszpanią. Tego doma­
gają się w Francji warstwy ro­
botnicze, jak i koła związane z ru­
chem oporu. Rząd francuski nosi 
się z zamiarem przedstawienia 
kwestii reżimu Franco na świato­
wej Radzie Bezpieczeństwa, gdyż 
rezolucje w sprawie zerwania sto­
sunków dyplomatycznych z gen. 
Franco są coraz żywsze. Francu-

spraw wewnętrznych-
obraduje z delegatami kolei, poczt 
i telegrafów, omawiając szczegóły 
techniczne przerwania całkowicie 
ruchu z Hiszpanią.

ski min.

Franco wstrzymał urlopy
PARYŻ (FA). W całej Francji 

odbywają się burzliwe demonstracje 
zwrócone przeciw gen. Franco. Osta­
tni wiec w Paryżu ściągnął około

- Kobiety
angielskie czekają z nie­

pokojem na decyzję

— Bevina -

Rozbieżność 
zdań w sprawie 

Niemiec

30.000 osób, przy czym przewodni­
czył sekretarz generalny Federacji 
Zw. Zaw. Obedna na wiecu była ró­
wnież znana z hiszpańskiej wojny
domowej Dolores Ibarruri, zwana 
„La Passionaria". W czasie demon­
stracji niesiono kukłę przedstawiają­
cą gen. Franco na szubienicy. Z Ma­
drytu donoszą, że hiszpańskim woj­
skom pcępiiinir—"tn .■wstywmano 
lopy.

LONDYN (B). Bevin bada w 
obecnej chwili specjalne sprawo­
zdanie kobiet, która domagają się 
trwałego dopuszczenia, kobiet do 
służby dyplomatycznej. W danej 
chwili jedynie 4 Angielki do 
puszczone są do dyplomatycznych 
stanowisk, a * administracji cen­
tralnej 25 kobiet. Angielski ruch 
żwntóyMyczsy Astglł’ r nlspoksjam 
oczekuje na decyzję p. Bovina.

Francia za zwslan’em konfcrencll 
czterech mosarsiw

PARYŻ (wi.) Francuski min. spraw zagr. 
Bidault oświadczył, H posiedzenie rady mini­
strów rozpatrywało odpowiedź na list Byrnesa,

wręczony Bidaultowi jeszcze w Londynie po zakończeniu obrad ONZ, w 
którym Byrnes pragnie nakłonić Bidaulta do wywarcia wpływu na rząd 
francuski o wycofanie sprzeciwu co do utworzenia sarządu centralnego 
w Niemczech.

W związku z tym Bidault oświad­
czył, że Francja wysunie projekt 
zwołania konferencji 4 mocarstw: 
Frań ■ USA, W. Brytanii i ZSRR, 
celer- r ’ -strzygnięcia tego zagadnie­
nia. F.ancja stoi na stanowisku, iż 
apravs utworzenia w Niemczech za­
rządu centralnego załatwiona być 
powinna dopiero po załatwieniu spra­
wy Zagłębia Ruhry,

Amerykański sekr. stanu Bymes 
oświadczył natomiast na ostatniej 
konferencji prasowej, że wszystkie

Odnaleźliśmy 40 kutrów
Warszawa (PAP-ms). Polska delega­

cja rybacka przebywająca w portach 
niemieckich zidentyfikowała 40 ku­
trów. W czasie najbliższym kutry 
przewiezione zostaną do Gdyni, po­
większając ilość naszego sprzętu ry­
backiego.

sprawy dot. Niemiec, nie powinny 
być załatwiane przez osobne pertrak­
tacje, a dopiero na konferencji po­
kojowej.

43 lotników polskich 
pozostaje w Kanadzie

LONDYN (R). Władze kanadyj­
skie wOttawie pozwoliły 43 zdemo­
bilizowanym lotnikom polskim, 
którzy wchodzili w skład lotni­
ctwa królewskiego na pozostanie 
w Kanadzie.

Odprężenie w Bombaju
LONDYN (FA). Sytuacja w In­

diach ulega stopniowemu odpręże­
niu. Godzina policyjna została już 
częściowo zniesiona, jedynie w pół­
nocnej części miasta oraz w centrum 
Bombaju obowiązuje nadal.

Konferencjo pokojowa wParyza
odbędzie się w pałacu luksusowym

Niemcy zamienili pałac w sztab lotni­
ctwa. Podłożyli pod niego 10 ton dy­
namitu, lecz szybko postępująca ofen­
sywa sojusznicza uniemożliwiła 
Niemcom wysadzenia w powietrze 
pałacu.

Pałac został w większej części o- 
szczędzony. Brak jedjmie w nil 
wspaniałej biblioteki, którą władze 
francuskie po dziś dzień poszukują 
w Niemczech. Obecnie pałac będzie 
służył Narodom Zjednoczonym.

PARYŻ (wł.) Konferencja poko­
jowa, wyznaczona na początek maja, 
odbędzie się w pałacu luksembur­
skim w Paryżu. Pałac luksemburski 
wybudowany został w 1615 r. dla 
Katarzyny de Medici. Ostatnim je­
go 'właścicielem był król Ludwik 
XVIII. Podczas rewolucji przekształ­
cony został na więzienie, w którym 
przebywali zdetronizowani przywóG- 
cy rewolucji z Dantonem na czele. 
Do 1940 r. pałac był siedzibą ciała 
ustawodawczego. Podczas wojny

Dar szwedzki dla Lublina
LUBLIN (PAP-ms). Do Lublina przy 

była delegacja szwedzkiego Czerw 
Krzyża, która na 7 samochodach przy­
wiozła 267 łóżek szpitalnych i prze­
szło 4.000 kg mleka w proszku. Dele­
gacja w czasie swego pobytu zwiedzi­
ła obóz śmierci na Majdanku.

Wyrok śmierci 
na Karola Killinga 

LONDYN (PAP). Agencja Reu-
iiU ‘era donosi, że sąd niemiecki w Ber- 

OS 'inrA n-i-rln) tr?Tr\oz>Ir •" r ŁZ nnnir.linie wydał wyrok śmierci na Karla 
Killinga, byłego członka partii hitle­
rowskiej. Killing zamordował w 
kwietniu 1945 r. antyfaszystę Eryka 
Wernera.

Ne minionej konferencji ONZ 
w Londynie został niezauważenie 
ukuty nowy tytnl, Generalnego 
Sekretarza ONZ ministra Trygwie 
Lie, prasa anglosaska nazwała 
„premierem świata”. Zaszczytne to 
określenie zyskało prawo obywa­
telstwa, obiegło dzienniki wszyst­
kich krajów, tak, jakby marzenia 
nielicznych, których przed 39 ro­
kiem uważano na niepoprawnych 
fantastów, przybrało kształt rze­
czywisty, jakby naprawdę zreali­
zowano ideę światowej unii naro­
dów, a ONZ był już rzeczywiście 
światowym rządem.

Zbyt wczesne jednak są te suge­
stie, które każą widzieć w ONZ to 
czym ono jeszcze nie jest i być 
jeszcze nie może. Tym niemniej 
są one charakterystycznym symp­
tomem, jednym z dowodów, że mi­
niona druga wojna światowa przy­
wiodła za sobą głęboko sięgające 
przemiany. Są dowodem, że dokonał 
się i dokonuje nadal przewrót ru­
gujący lub przemieniający treść 
starych pcjąć, żt, dcstrfzą do gło­
su całkowicie nowe koncepcje 
i ideały.

Nie sposób jeszcze ogarnąć cał­
kowicie istoty zachodzących zja­
wisk, przewidzieć w konsekwencji 
jakie z nich wynikną. Uczynią to 
dopiero historycy przyszłych po­
koleń. Nie mniej jednak już dziś 
możemy doszukać się w nurcie 
aktualnych przemian pewnej linii 
kierunkowej, wyraźnie zmierzają­
cej ku reorganizacji świata. Mamy 
prawo traktować je Jako próby 
odnalezienia nowych, trwalszych 
podstaw, na których wesprzeć by 
się mógł pokój i współżycie mię­
dzynarodowe. Mamy prawo uznać 
te wysiłki za wyraz chęci ujęcia 
współżycia międzynarodowego w 
inne formy niż to miało miejsce 
dotychczas.

Coraz więcej faktów potwierdza 
to przypuszczenie. Coraz więcej 
zjawisk zmusza nas do uświado­
mienia sobie, że na oczach obec­
nych pokoleń odbywa się gigan­
tyczny proces przewartościowali, 
którego przemiotem po raz pierw-

Zator długości 2 km pod Swieciem grozi zalaniem
W walce z groźnym ży iołem bierze udżia! 
lotnictwo I artylenOi Kolumny robotnicze, straży 
pożarnych gogotowia przeciwpowodziowego na straży 
Tysiąc osób już ewakuowanych. Zniesione mosty pod 
Opaleniem Chełmnem. Przerwana komunikacja kołowa 
ze Świeci« do Chełmna. Niebezpieczeństwo grozi dalej

ŚWIECIE Itel. wł. Tr.). Pod runku zlikwidowania zatoru. Przy 
Opaleniem z drugiej strony Gru-|była na miejsce katastrofy artyle- 
dziądza utworzył się na Wiśle za-? 
tor lokowy długości 2 km. Lody | 
spiętrzyły się do wysokości 5 me-l 
trów. Diamatyczna sytuacja, gro-: 
żąca zalaniem wszystkich miej- ) 
scowości w powiatach: chehniń-; 
skim, świeckim i grudziądzkim, > 
której punkt kulminacyjny prze-' 
żywaia okoliczna ludność w nocy- 
z wtorku na środę, panuje w dal-f 
szym ciągu mimo, że wody opadły j 
już około 2 i pół metra. Istnieje] 
obawa, że skoro tylko nastąpi ori-j 
wili. woda natychmiast przybie-’ 
rr.e i zerwie wały, które częściowo 
są uszkodzone wskutek działań 
wojennych. Czyni się rozpaczliwe I

przędą wszystkim .w Mą. । Paahley

ria wojskowa usiłowała rozbić za­
tor, ale jej się to nie udało, wsku­
tek małego kalibru pocisków. Za­
wezwano następnie lotnictwo, ale 
wobec tego, że również posługiwa­
no się bombami Ićkkimi. zatoru 
nie udało się mimo wszystko zli­
kwidować. W tej chwili oczekuje 
się pomocy lotnictwa ciężkiego.

Przy akcji bombowej poniosi i 
śmierć wzgl. ranionych zostało kilka 
osób od niewypału jednej z bomb.l

trzech powiai^w
który starano się usunąć i który na­
stępnie eksplodował. Wśród zabitych 
i rannych znajdują się żołnierze, jak 
i osoby cywilne.

Aby zapobiec katastrofalnym skut­
kom nieprzewidzianego nieszczęścia, 
zarządzono ewakuację najbardziej za-

Dalszy ciąg na stronie 2-ej

Wierna armii -——- _i 
amerykańskiej 

i polskiej--------
WARSZAWA (PAP-G) Naczelny 

.dowódca Wojska Polskiego, marsz. 
Żymierski, udekorował atachóe woj­
skowego Stanów Zjedn. pułk. Waltera 
Pashleya orderem Virtuti Militari 
5 klasy. Ńręczaiąc order marsz Ży­
mierski wygłosił serdeczne przemó- 
wteata, wktórym podkre&tó dtrtąjąu*

się przyjaźń i bohaterstwo broni naro­
dów polskiego i amerykańskiego. 
Pułk. Walter Pashlćy w odpowiedz- 
dał wyraz swojej wdzięczności za wy 
sofcie odznaczenie oraz wyraził prze 
konanie. ił przyjaźń armii amerykań­
skiej i polskiej trwać będzie wiecznie

szy w historii świata jest cała lu­
dzkość, a przeto całkowicie zasłu­
gujący na nazwę rewolucji globo­
wej.

Nie będzie chyba przesadą, jeśli 
I stwierdzimy, że promotorem tej 
| rewolucji jest odczuwana przez 
elitę przodujących narodów ko­
nieczność wypracowania i sprecy­
zowania nowej wykładni huma­
nizmu. Dotychczasowe osiągnięcia 
kultury, w orbicie której żyjemy, 
były wynikiem indywidualnych 
wysiłków jednostek, dążących do 
najintensywniejszego, najbogatsze­
go w przeżycia i życiowa sukcesy 
działania, do osiągnięcia maksy­
malnej pełni i radości życia Były 
to jednak wysiłki zamykające się 
w ramach możliwości jednostki — 
sprawczego indywiduum. To było 
istotą indywidualistycznej inter­
pretacji humanizmu. Obecnie ludz­
kość dźwiga się na kondygnację 
wyższą, na której pragnie nie in­
tensyfikacji życia, zakres jego mo­
żliwości zostaną zwielekrolnione 
solidarnym współdziałaniem. O tle 
przedtem ideałeni i wzorcem było 
indywiduum sprawcze, o iyle obec­
nie staje się nim wspólnota spraw- 
au harmonijnie współdziałająca
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k tsnyiui wipóinotami. Jest to chy- i Reprezentanci Francji
ba tak samo wielki przeskok Jak 
od produkcji rzemieślniczej do pro­
dukcji wielkoprzemysłowej. Jeśli­
by tak pojęta rewolucja została 
analizowana, to tym samym cha­
rakter nadchodzących stuleci był­
by tak odmienny od stylu epoki 
obecnie mijającej, Jak epoka odro­
dzenia była niepodobną do śred­
niowiecznej. T. J.

Marszałek lotnictwa 
brytyjskiego znikł bez śladu...

LONDYN (PAP). Agencja Reu­
tera donosi, iż dowódca brytyjskiego 
lotnictwa wywiadowczego podczas 
■wojny, wicemarszałek Benett opu­
ścił lotnisko w Londynie w dniu 25 
bm. nie udzieliwszy nikomu infor­
macji, dokąd się udaje. । Wobec braku 
wszelkich wiadomości, rozpoczęto po­
szukiwania za zaginionym samolotem.

LONDYN (PAP). Agencja Reu­
tera donosi, że wicemarszałek lotni­
ctwa Benett, który znikł bez śladu 
na somolocie przez siebie prowadzo­
nym, odnalazł się. Wylądował on w 
miejscowości Wollerhampton i wy­
głosił ta mprzemówienie na wiecu 
Stowarzyszenia Przyjaciół Narodów 
Zjednoczonych.

j mbasada angielska w Warszawie 
/1 otrzymała list dziękczynny od 
dzieci z Istebnej za podarunki 'gwiazd 
kowe, ofiarowane przez RAF. Dzieci 
w serdecznych słowach dziękują an­
gielskiemu lotnictwu królewskiemu 
za piękne niespodzianki.

przy wyborach w Grecji
PARYŻ (PAP). Jako reprezen­

tanci francuskiego Zgromadzenia Kon 
stytucyjnego przy wyborach w Gre­
cji udaje się do Aten: deputowany 
komunistyczny Cachin, socjalista ra­
dykalny Delbos, socjalista Rivet i 
i przedstawiciel ruchu republikańsko- 
narodowego Dhiere.

Władze administracyjne 
przenoszą się do Szczecina

SZCZECIN (PAP-G). Pełnomoc­
nik Rządu RP na okręg Pomorza 
Zachodniego, płk. Borkowicz, przy­
był do Szczecina i rozpoczął urzędo­
wanie w nowej siedzibie wojewódz­
twa. Wraz z nim przybyła większa 
część wydziałów urzędu wojewódz­
kiego. Dalsza akcja przenoszenia 
władz z Koszalina do Szczecina jest 
w toku. /

Zagłębie Ruhry własnością 
Narodów Zjednoczonych 
PARYŻ (R). „News Chronicie" 

informuje o stanowisku Wielkiej 
Brytanii w sprawie Zagłębia Ruhry, 
które streszcza się w dwóch punk­
tach: 1. że nigdy już więcej prze­
mysł Ruhry nie będzie własnością 
kilku wielkich przemysłowców i 2. że 
w tym celu jednak nie wolno dopu­
ścić do gospodarczego zniszczenia 
Ruhry. Zagłębie to powinno stać się 
własnością Narodów Zjednoczonych, 
które będą nim rządzić w interesie 
wszystkich.

„Kwitnące drzewo" z 6 wisielcami..
Żołnierze niemieccy dumni byli ze swych zbrodniczych 

wyczynów
NORYMBERGA (FA). Fotografi­

czny materiał dowodowy, którym roz­
porządza Trybunał norymberski po­
chodzi w znacznej ilości ze zdjęć a- 
matorskieh żołnierzy niemieckich. 
Zdjęcia te obrazują ohydne morder­
stwa dokonane przez Niemców w Ju­
gosławii i Związku Radzieckim. Je-

dno ze zdjęć, na którym widoczne 
jest drzewo z 6 wisielcami, nosi ty­
tuł „Kwitnące drzewo w czerwcu 
1941 r. w Serbii". Z podpisu tego 
widać wyraźnie, że żołnierze nie­
mieccy dumni byli ze swoich zbrodni­
czych wyczynów.

KURIER POLSKI

Przerwanie rokowań na Jawie
PARYŻ (PAP-G). Agencja France- 

Presse donosi, że rokowania między 
przedstawicielami Holandii 1 Indonezji 
zostały narazie przerwane.

Według ostatniej wiadomości stano­
wisko premiera Sjahrir, jest zagro"

żonę przez partię opozycyjną pod na­
zwą „Front Ludowy” składającą się 
z organizacyj skrajnie nacjonalistycz­
nych, a popieraną przez polityków 
którzy współpracowali z okupantem 
japońskim.

B!um jodzie do Ameryki po pożycrk
Własne rezerwy dewiz Francji na wyczerpaniu

PARYŻ (R). Leon Blum wyjechał 
do Waszyngtonu. Rząd powierzył mu 
trudną misję uzyskania pomocy go­
spodarczej dla Francji. Potrzeby 
Francji są wielkie. Własne rezerwy 
dewiz na- pokrycie importu wyczer­
pią się za kilka miesięcy./ Plan od­
budowy gospodarczej i wykonania 
programu importowego na rok 1946

wymaga poważnych kredytów. Ry­
nek amerykański musi się otworzyć 
dla eksportu francuskiego.

Francja ma nadzieję na uzyskanie 
pożyczki od Ameryki z tego względu, 
iż chociaż Francja stoi przed wybo­
rami, to jednak panują w niej sto­
sunki ustabilizowane.

Kary za bo'kof wybsrlw
RZYM (wł.) Po gwałtownych dy­

skusjach włoskiego zgromadzenia na­
rodowego przyjęto ustawę o ukara­
niu wstrzymujących się od głosowa­
nia wyborców. Ustawę przyjęto 174 
głosami przecinko 84, 148 wstrzyma-

stawie wypowiedziało się kilku libe­
rałów, przedstawiciele demokrtycznej 
partii robotniczej i prawicy. Lewica 
była za stosowaniem jedynie moral­
nych sankcyj przeciwko wstrzymu­
jącym się od głosowania podczas

Nowy transport 
żołnierzy polskich

GDAŃSK (jm). W dniu 26 bm. na 
statku angielskim „Empawe Argubus 
przybyło ze Szkocji 1118 żołnierzy 
polskich 1 1 anglik. Jest to pierwszy 
transport żołnierzy, który za U zyrnał 
się w nowo urządzonym baraku „Nar­
wik” w Gdańsku.

Niemcy opuszczają Polskę
SZCZECIN (PAP-G). Począwszy 

od 22 bm. odbywa się wysiedlanie lu­
dności niemieckiej z Pomorza zacho­
dniego do brytyjskiej strefy okupa­
cyjnej. Pierwsza partia Niemców w 
liczbie około 2.000 osób opuściła już 
Szczecin. Wojewoda szczeciński płk. 
Rorkowicz dokonał inspekcji etapu 
zbornego wysiedlonych repatriantów 
niemieckich.

770 samochodów
i motocykli

GDYNIA (PAP-ms). Doportu gdyń­
skiego przybyły 4 statki, przywożąc 
770 samochodów i motocykli.samochodów i motocykli.

ło się od głosowania. Przeciwko u- głosowania.

Strajki i rozruchy w InCliOCh
LONDYN (PAP-G). Reuter dono-1 było się pierwsze posiedzenie bry­

gi, że 10.000 strajkujących robot- tyjskiej komisji śledczej w sprawie 
ników w Madrasie, zatrzymało ek ostatnich rozruchów w Bombaju
SI, ze BliajhUjqtj'VU ivvvn ------------- .
ników w Madrasie, zatrzymało ek | ostatnich rozruchów w Bombaju 
spress indo-ceyloński i obrzuciło | i innych miastach Indyj. 
kamieniami pasażerów I klasy 
Przybyła na miejsce policja roz­
pędziła tłum przy użyciu broni.

W dzielnicy handlowej tłum 
chciał zlinczować napotkanych 
Europejczyków. Dnia 26 lutego od- 

Ambasador polski w Rzymie 
w Warszawie 

WARSZAWA(PAP-ms). Przybył do 
Warszawy ambasador polski w Rzy­
mie Stanisław Kot i szef polskiej mi­
sji wojskowej pułk. Sidor.

Egipt zwróci się do 
Rady Bezpieczeństwa

PARYŻ (PAP-G). Agencja Frań- 
ce-Presse donosi z Kairu, że pre­
mier egipski, Sity Pasza oświad­
czył, iż w razie nie dojścia do po­
rozumienia z Wielką Brytanią, 
przedstawi sprawę Radzie Bezpie­
czeństwa.

■Mi .Co innt?

Sprawa wyborów na widowni

Londyn o ruchach wojsk 
marsz. Tito

LONDYN (FA). Jak podaje ra­
dio londyńskie, na pograniczu wlo- 
sko-jugosłowiańskim, na tzw. linii 
Morgana, marsz. Tito rzekomo kon­
centruje silne oddziały wojsk. An­
gielskie koła dyplomatyczne sugeru­
ją, że marsz. Tito chce postawić a- 
liantów przed faktem dokonanym w 
sprawie Wenecji Julijskiej.

Premier Osóbka-Korawstó o wyborach
GDYNIA (tj). W czasie swego po­

bytu na Wybrzeżu Premier Osóbka- 
Morawski wygłosił m. in. przemówie­
nie na zebraniu aktywu partii PKWN- 
owskich w Sopocie. Omawiając zagad­
nienia związane z odbudową kraju 
Premier powiedział, że suma prelimi­
nowana na ten cel sięga 10 miliardów 
zł. Z zagadnieniem odbudowy wiąże 
się również koncepcja bloku wybor­
czego wszystkich stronnictw. Dąży­
liśmy — stwierdził Premier — do od­
łożenia rozrywki wyborczej do lep-

W omówieniu referatu wicemin. 
Bermana, „Głos Ludu" w Nr 56 pod­
kreśla te momenty, które uzasadnia­
ją wysuniętą przez 4 stron, kon­
cepcję wspólnego bloku wyborczego 
wszystkich partii.

„Czego pragnie większość narodu? 
— zapytuje tow. Berman — i prze­
konywująco dla każdego normalnego 
człowieka odpowiada:

„Pragnie ona spokoju, ładu; po­
rządku, pragnie możliwości najszyb­
szej odbudowy, zaleczenia ran, za­
danych nam przez wojnę i okupację".

I od razu po tym następuje szereg 
dodatkowych pytań oraz odpowiedź:

Co mają nam dać wybory pod tym 
kątem? czy mają przyśpieszyć pro­
ces odbudowy, czy opóźnić?

Musimy sobie zdać sprawę, czy 
I wolno nam dopuścić do tego, ażeby

Tiy Brazylii zastrajkowali w jed- 
nym ze stanów kolejarze oraz 

robotnicy rolni. Strajkujący doma­
gają się podwyżki płac.

o Gdyni przybyły statki z repa- 
U triantami polskimi z Lubeki i pc- 
todniowej Anglii. Znaczny procent 
stanowią Pomorzanie i Ślązacy wcie­
leni rwego czasu przymusowo do 
armii niemieckiej.
Tj ząd francuski zwrócił się do 
x\ Związku Radzieckiego o dosta­
wę 500.000 ton pszenicy. Zawarty w 
1945 r. układ handlowy między Fran­
cją a ZSRR przewiduje tego rodza­
ju dostawy dla Francji.

TTZż Herforcie skazano nr 
rV śmierci 7 członków b. 

waffe" za zamordowanie 
tów alianckich w marcu 1944 r.

na karę 
. „Luft- 

12 lotm-

Za zniszczenie 14 samolotów
aresztowano 5000 żydów

LONDYN (PAG-G). Reuter do­
nosi z Palestyny, iż sabotażyści 
zniszczyli na lotniskach 3,4 samolo­
tów brytyjskich wartości 750.000 
funtów szterl., a wiele innych usz­
kodzili. Tajna organizacja żydow­
ska podała do wiadomości, że sa-

Wycofywanie Armii Czerwone 
z Maffit&uriiMOSKWA (A). W związku z wystą­

pieniami pewnych kół politycznych w 
Chinach, zarzucających władzom ra­
dzieckim rzekome odwlekanie wyco­
fania wojsk z Mandżurii, radio mo­
skiewskie podało w dniu dzisiejszym, 
że większa część wojsk sowieckich 
została już ewakuowana z Mandżurii.

Ewakuacja była dwa razy odkłada.
1111 ■ 1 ................................ -------------------------------------------------

Groźbo katastrofy pod Swieciem
Dokończenie ze strony l«ej

grożonych wsi; m. in. ewakuowane 
zostały Przechowo, Mrozy 1 Montary. 
Dotąd ewakuowano około 1000 ludzi, 
przy czym rozmieszczono ich w pobli­
skich sąsiednich wioskach, poza te­
renem ewentl. zagrożenia. Opieką 
Bad ewakuowaną ludnością roztoczył 
Miejski Wydział Opieki Społecznej w 
ftwieciu. Przewiduje się dalszę ewa­
kuację ludności. W tym celu wj/je- 
ehaly również z pomocą samochody 
Woj. Urzędu Pomorskiego w Byd­
goszczy.

Na miejsce katastrofy przybył woj. 
pomorski Wojewoda, są obecni sta­
rostowie, przedstawiciele Zarządu 
Dróg wodnych. Są w stałym pogoto-

straży pożarnych 1 kolumny obserwa­
cyjne, funkcjonujące wzdłuż walu.

W czasie pobytu Wojewody pomor­
skiego zniesiony został most w Opa­
leniu. Również w nocy z wtorku na 
środę zniesiony został drugi most do 
Chełmna. Komunikacja kołowa na 
szosie do Chełmna została wstrzy­
mana.

Jak nam w ostatniej chwili dono­
szą, niebezpieczeństwo trwa. Ponie­
waż istnieje odwilż, należy się liczyć 
z pogorszeniem się sytuacji. Skute lo­
dem wały na razie wstrzymują napór 
wody i lodu, ale do katastrofy może 
dojść łatwo. Oczekuje się każdej 
chwili przybycia ciężkiego lotnictwa 
bambardującego. Jako ostatniej szan­
sy zlikwidowania grożącej kalastro- 
fct Annii Czerwonej.

szych czasów, przez kompromisowy 
podział wpływów i mandatów. Walka | 
wyborcza jest o wiele mniej ważna | 
wobec postulatu skomasowania wszy-1 
stkich sił do odbudowy zniszczonego | 
kraju i ugruntowania demokracji. “ 
Tymczasem PSL prowokacyjnie zażą-| 
dało 75”/o mandatów. PSL weźmie na I 
swoje barki skutki, jakie wywoła tego | 
rodzaju gra ^ty^na My że swej pobyły się na vAerzch wszystkie 
strony u owo uny, | zatrute wyziewy podziemia i zatruły
nasza jest tak jntaa, te nikt jej nie 3

r 1 P ‘ I rozpalenia namiętności partyjnych?
Czy chcemy rozpętania najniższych 
instynktów? Czy chcemy dać upust 
nieobliczalnym wyskokom?

Nie. Nie chcemy do tego dopu- 
naoloty zniszczono w ramach akcji Chcemy natomiast, ażeby ten 
odwetowej. W związku z napadem | wielki zbiorowy wysiłek, jakim bę- 
na lotniska, policja aresztowała | dą wybory stał się zaczynem twór- 
5.000 Żydów palestyńskich. Jedno-1 czym, który pomoże nam skonsolido- 
cześnie wstrzymano wszelki ruch | wać społeczeństwo, przełamać trudno- 
od zmierzchu do świtu. gści, z którymi się borykamy. Każdy

|z nas widzi te trudności: aprowiza- 
,. Icyjne, gospodarcze i inne. Pozycję, 

u jaką zdobyliśmy na forum między- 
<1 narodowym, jak o tym świadczy o- 

|statnia sesja ONZ, powinniśmy ban- 
fi dziej jeszcze umocnić.

na na żądanie rządu chińskiego, leczg Mamy takie aiteTOaty5vy: albo 
w końcu została rozpoczęta 15 styoz-1 pckną^ kraj w odmęt rozgrywek po- 
nia i trwa do tej chwili Wycofanie ^tycznych i opóźnić odbudowę kraju 
się wojsk natrafiło na przeszkody j. umocnienie Państwa. Albo też pójść 
wskutek powolnego obsadzenia terę-| -ednoczonym wysiłkiem i szybciej 
nów opuszczonych przez wojska chin-ć wojenne.
skie. Kilkakrotnie rząd chiński uskar-j Jegt . zrozmn?ał że
żałsię, iż Armm Czerwona wycofała g tóra z innych
się bez doczekania ag wojsk chiń- E ‘vzg]ęJ-w ma co do

. 0 wspólnego bloku wyborczego powinna
Armia Czerwona wycofuje się po j 6 ., ■ . , ., . , , , . . iz. , > ^przede wszystkim zajac stanowiskowoli wskutek uszkodzeń torów kole- 5H , ' . . . . .u . J M wobec powyższych argumentów obozuiowych i działania band, złoconych a , , „ . . . ,z riztek japońskich i mandżurskich E demokratycznego.. Są to bowiem bez

oddziałów faszystowski* operujących | ^Plenia najWaZnleJ5Ze 
wzdłuż linij kolejowych.

W oświadczeniu powyższym wyra' 
żona jest nadzieja, te ewakuacja zo­
stanie ukończona przed terminem u- 
stalonym przez dowództwo amerykań­
skie dla wycofania się wojsk amery­
kańskich z Chin, w każdym razie nie 
później. Wszelkie informacje, podawa.

oddanych sprawie demokracji. Wtedy 
dopiero będzie naród miał możność 
swobodnego, nieskrępowanego wypo- 
wiedzenia swej woli w wyborach.

Tow. Berman powiedział w swym 
przemówieniu:

Chcę podkreślić z naciskiem: Nikt 
z nas nie pochwala nadużyć władzy. 
Nikt nie będzie tolerował aktów 
gwałtu wobec PSL-owców czy nie- 
peeselowców. Każdy urzędnik pań­
stwowy, kążdy urzędnik bezpieczeń­
stwa jest ukarany i będzie karany za 
nadużycie władzy. Ale pamiętać o 
tym też należy, że z chwilą, kiedy się 
zaciera granica, kiedy następuje u- 
tożsamienie się z bandami, kiedy legi­
tymacja PSL staje się glejtem, dla 
band i zapewnia mu nietykalność, a 
w tym samym czasie morduje się 
wszelkich innych działaczy demokra­
tycznych, to trudno aby to nie bu­
dziło nieufności.

PSL skarży się, że tu i ówdzie 
dzieje się im krzywda, na to jest je­
dna tylko odpowiedź: prowadzimy 
walkę z reakcją, twardą walkę, wal- 
kę, która nam została narzucona i nie 
naszą jest winą, że gdzie drwa rąbią, 
tam wióry lecą. Odgródźcie się pano­
wie od lasu, wtedy nie dolecą do was 
wióry.

dziej wymowne powody, przemawia­
jące za koniecznością wspólnegb bloku 
wszystkich partyj demokratycznych 
w zbliżających się wyborach.

I dalej w tym samym artykule 
„Głos Ludu“ rzuca w odpowiedzi 
„Gazecie Ludowej".

Niechajże „zagranica* będzie zu-

„Rzeczpospolita" w Nr 56 naświe­
tla sprawę bloku w sposób podobny .■ 
do „Głosu Ludu", pisząc:

Jeżeli stronnictwa PKWN-owskie 
namawiały PSL do przystąpienia do 
bloku, to czyniły to nie dlatego, że 
boją się wystawić w bloku czterech do 
walki wyborczej z Polskim Stronni­
ctwem Ludowym, nie dlatego, że bo­
ją się przegranej w wyborach — ale 
dlatego, że nie chciały dzielić obozu 
demokracji polskiej, nie chciały dzie­
lić narodu polskiego, którego losy są 
związane z demokracją, na zwycięz­
ców i zwyciężonych. Toczy się prze­
cież historyczny bój o przyszłość na­
rodu, o jego dobrobyt i jego pozycję 
w świecie — bój o to, żeby tzw. spra­
wa polska nie była przedmiotem in­
tryg międzynarodowych, ale żeby na­
ród nasz był współrzędnym równou­
prawnionym partnerem tego obozu, 
który — przy jego udziale — zgniótł 
hitleryzm i faszyzm. Po prostu zbyt 
ważne stoją dziś ‘przed narodem, za­
dania — zadanie przebudowy gospo. 
darczej i społecznej, zadanie zasie­
dlenia i spojenia Ziem Odzyskanych 
z resztą Polski, zadanie dalszej od­
budowy prestiżu Polski na arenie 
międzynarodowej (bo polityka lon­
dyńska nie tylko tego prestiżu nte 
stworzyła, ale podważyła iego naj­
istotniejsze podstawy). Zbyt wielkie 
<x> są zadania, żeby zdaniem 
PKWN-owskiego można było 
pozwolić na urządzenie przed

ne ->rzez różne organy prasy chiń- parnie spokojna. Wybory będą wolne 
skiej. dotyczące „celowego" odwle- I i nieskrępowane pod warunkiem, że 
kania ewakuacji wojsk sowieckich w h partie demokratyczne zrobią wszyst- 
Mandżurii, są niczym innym, jak wy-»ko, aby jeszcze przed wyborami oczy- 
wysłami antysowieckich i reaihcyj- I ścić kraj od band enezetowskich oraz 
nych czynników, pragnących podko- a wzmocnią stan bezpieczeiistwa po- 
pać zaufanie narodu chińskiego do|wołując do.życia ochotniczą rezerwę

“mHieji, złożoną z ludzi najbardziej*tern meczu wyborczego.

i nieskrępowane pod warunkiem, że

obozu 
sobie 
świa-

J
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Korespon­
dencja wła 
sna IKP Dzień ŚW. Łucji w Szwecji |O zasady — 

zamiast form
Sztokholm w styczniu
Jesteśmy tutaj, w tym dobrym i 

tak bardzo gościnnym kraju przyzwy­
czajeni do najrozmaitszych miłych 
niespodzianek i dziwnie za serce 
chwytających zwyczai — uroczystość 
jednak Św. Łucji, obchodzona w 
Szwecji jako ogólnokrajowe wzrusza­
jące Święto Światła, przeszła wszyst­
ko, cośmy tutaj widziały.

Proszę sobie wyobrazić bardzo 
wczesny, ciemny jeszcze zupełnie po­
ranek zimowy. Za oknami, na grana­

O łhiały pokój 
na Pacyfiku —------ ।

Mac Arthur

WASZYNGTON (PAP-G). Na pierw­
szym posiedzeniu komisji sojuszni­
czej do spraw Dalekiego Ńechodu, 
sekretarz Stara, Bymes. oświadczył, 
ie pokój na Pacyfiku jest zasadni- 
Jczym warunkiem stabilizacji na ca­
łym świecie. Na komisji dąży obo­
wiązek stworzenia w Japonii takich 
warunków, aby mogóa się tam rozwi- 
rx?a polityczna i gospodarcza demo­
kracja

Przewodniczącym komisji obrano 
jednogłośnie Mac Arthura, a sekre 
terzem generalnym Johnsona

Przed' utworzeniem 
rządu w Belgii

BRUKSELA (PAP-G). Regent 
belgijski, książę Karol, przyjął na 
audiencji przywódcę partii katolic­
kiej, po czym przeprowadził dłuższą 
rozmowę z premierem. Wobec tego, 
iż przedstawiciele partii liberalnej 
oświadczyli, że nie popierają planu 
utworzenia gabinetu liberalnc-katoli- 
ełdego, sformowanie rządu złożonego 
X przedstawicieli partii komunistycz­
nej, socjalistycznej i liberalnej jest 
bardzo prawdopodobne.

Polscy artyści jadą do ZSRP
WARSZAWA (PAP-wł.) W przy- 

adym miesiącu udają się na tournee 
do ZSRR śpiewaczka Ewa Ban dr o w- 
aka-Turska, skrzypaczka Eugenia U- 
mińska, pianista Elder oraz piani­
sta i dyrygent Wiłkomirski.

towym niebie kwitną sobie gdzieś 
bardzo wysoko i daleko blade kwiaty 
gwiazd, a cała ziemia szwedzka, okry­
ta białym płaszczem śniegu, bardziej 
jeszcze wydaje się milcząca i w so­
bie zamyślona, niż latem. W naszym 
cichym ustroniu wszystko śpi. Nagle 
za drzwiami pokoju podnosi się deli­
katny, słodki śpiew, drzwi otwierają 
się szeroko i dp ciemnego wnętrza 
wlewa się strumień światła, a na­
stępnie wkracza dziwnie przejmujący 
orszak. Oto na czele młode. 15-letnie 
może dziewczątko w białej szacie, 

‘przewiązanej błękitną szarfą, z roz­
puszczonymi na ramiona włosami, w 
których lśni i jarzy się blaskiem mi­
gotliwym wieniec świec płonących, 
oplecionych gałązkami zieleni. Za 
nią szereg dalszych młodych dziew­
cząt również w bieli, z zapalonymi 
świecami w dłoniach, śpiewając znaną 
powszechnie melodię .Santa Lucia* — 
tylko po szwedzku — zbliżają się one 
ku nam uśmiechnięte, my zaś, prze, 
cierające oczy, mamy w pierwszej 
chwili wrażenie jakiegoś szczególnie 
pięknego snu, lub ucieleśnienia się 
bajki z dziecinnych, dawnych lat. I 
nagle — zupełnie zresztą w duchu 
szwedzkim—dziwnie nierealne pierw­
sze wrażenie doznaje odprężenia w 
charakterystycznym, gościnnym od­
ruchu wszystkich tych świetlanych 
postaci: oto Łucja w własnej osobie 
podaje nam kolejno na tacy, trzyma­
nej w rozpostartych ramionach, fili­
żankę dymiącej, pysznej kawy, na­
stępnie druga z orszaku nalewa śmie­
tankę, trzecia częstuje cukrem, czwar­
ta ofiarowuje wyborne, specjalnie w 
tym celu pieczone ciasteczka, tzw. 
..Lusse-katter'. piąta i szósta usługu­
ją przy odbieraniu poszczególnych 
przysmaków. I tak po kolei świetlany 
orszak Łucji obchodzi poszczególne 
pokoje całego naszego domu, budząc 
wszędzie okrzyki zachwytu i zdumie­
nia.

We wszystkich miastach 1 osiedlach 
szwedzkich odbywa się tego ranka to 
samo: do każdego mieszkania, do 
wszystkich sal szpitalnych i do każ­
dej nawet celi więziennej wkracza 
orszak Łucji, rozjaśniając mroki ma­
terialne i duchowe czarem światła, u- 
śmiechu i pieśni...

>
Wielkie miasta stołeczne i prowin­

cjonalne — toną tej nocy w powodzi 
światła. Bo przez ulice, na wysokości 
pierwszego i drugiego piętra, zwie­
szają się festony świerkowych gałę­
zi, wśród których rozmieszczono lam­
piony w kształcie gwiazd lub po pro­
stu girlandy żarówek. W Sztokhol­
mie np. wszystkie neony i reflektory 
dosłownie jarzą się oślepiającym bla­
skiem, zalewając całe miasto jasno­
ścią, tu i tam skupioną w snopy srebr­
nych promieni, które niby fontanny . 
tryskają w górę ku ciemnemu niebu 
—tak, że z daleka ulica robi wrażenie । 
prawdziwej wyspy świetlistej z kra­
iny bajki i czarów. Do wtóru światłu 
bije zewsząd ku nocnemu stropowi

słodka melodia -Santa Lucia'...
Uroczystość Łucji .Lucia-fest", o- 

piera się na starochrześcijańskiej le­
gendzie włoskiej, przywiezionej za­
pewne przez Wikingów do Skandy­
nawii. Według niej żyła w trzecim 
wieku po Chrystusie na Sycylii mło­
da dziewczyna Łucja, w której świet­
lanych oczach zakochał się pewien 
młody Rzymianin. Łucja jednak po­
święciła się była Bogu i dobrym u- 
czynkom wobec bliźnich i nie chciała 
słuchać zaklęć miłosnych poganina, 
który sławił jej oczy pieśnią i pto- 

■ miennymi wierszami.
A oczy Łucji istotnie były niezwyk- 

1 łe: świetliste i promienne, o barwie 
fiołków parmeńskich. odzwierciedla­
ły one całą dobroć i słodycz dziewęze- 

' cia, której ofiarność i nadzwyczajna 
moc ducha stały się wzorem dla ma­
łej jeszcze wówczas gminy chrześci­
jańskiej; oczy te czarowały nie tylko 
owego jednego młodzieńca, ale po­
częły urzekać coraz więcej męż­
czyzn w jej miasteczku rodzinnym. 
Wszyscy oni coraz natarczywiej za­
biegali o jej względy, kusząc ją świet­
ną przyszłością u swego boku. Mimo 
oporu Łucji wobec wszelkich pokus 
ziemskich i przedziwnej jej zdolności 
przesuwania się jakby ponad rzeczy­
wistością, gdy chodziło o własną jej 
osobę — nie przestano nagabywać 
dziewczyny i prześladować jej swoją 
obecnością, gdziekolwiek by się poja­
wiła. Kiedy nareszcie jęła/ spotykać 
coraz częściej licznych młodzieńców 
na drodze swej do ukrytej kaplicy i 
nóźniej w ciągu dnia podczas odwie­
dzania chorych i biednych, którymi 
się opiekowała — 
za nią, poczęli co­
raz głośniej i na­
pa stli wie j sławić 
i przeklinać jej 
oczy gwiaździste, 
które jakoby rzu­
ciły na nich urok 
tajemniczy, nie­
przeparty—mężna 
Łucja, zapatrzona 
w inny świat i in­
ne życie, niż to, 
jakie przed nią 
roztaczali zako­
chani w niej poga­
nie, postanowiła 
jednym bohater­
skim aktem wy­
zbyć, się wszelkiej 
wspólnoty ze świa­
tem zewnętrznym 
' zniszczyć w so­
bie czar, który 
ludzi przykuwał 
do ziemskiej* jej 
istoty.

I oto Łucja — 
chrześcijanka wy­
rywa sobie owe 
oczy gwiaździste, 
któremi bez woli 
ludzi na zgubę 
i winy czarowała

własną i cudzą 1 złożyła je Bogu w/ rQ h
ofierze. Ale Bog tej ofiary nie przy-/ ? • A
jął. W kilka bowiem dni później w/ lotnych niedociągnięć technicz- 
pustelni, dokąd się schroniła oślepiona'! gospodarczych, organizacyj- 
dziewczyna, zdarzył się cud przędziw-/ nych czy nawet moralnych, które 
ny: kiedy modląca się przed Madonną/5'i n’e dającą się uniknąć spuso- 
niewidoma podniosła umęczone oczo-/zną każdej wojny i^to nie tylko 
doły w kierunku obrazu, pragnąc w/ w Polsce ale w każdym kraju, kto- 
dziecinnej tęsknocie raz jeszcze choć-/ry został wojną nawiedzony, 
by zobaczyć miłosierny uśmiech Mat-/muszą z reguły zawierać słowo: 
ki Bożej, nagle — pod rozwartemi / Demokracja.
szeroko powiekami dziewczęcia zaja-fj! ] t0 sprawia wszystkim szcze- 
śniały świetlane oczy Łucji, jeszczeż-gpiną uciechę. Wszyscy są przeko* 
piękniejsze niż dawniej, promiennej ie jeślj nie ma przydzla{u na 
blaskiem nieziemskim! j kartki, jeśli brak węgla, wody.

W krainie długiego mroku, jakim/światła, miejsc w wagonie, mie* 
jest Skandynawia, legenda o świet-/- 3Zkań, taniej i wygodnej lokomo- 
listych oczach Łucji przekształciła sie/cjj miejskiej, to temu winna jest 
w symbolizację światła, będącego tii-j ,jenl0kracja.
taj wyrazem wszystkiego tego co do-/
bre i piekne. Stad też nierzadko spo-j z demokracji szydzą wszyscy, 
tyka się na gruncie miejscowym o-£ 1 «, których ona „obdarta , to 
kreśelnie, że ta lub tamta dziewczy-j znaczy zmusiła do podzielenia się 
na -ma oczy Łucji' co oznacza, że/z takimi, którzy mało albo i nic 
uważa się ją za równie dobrą jak/nie posiadali — i ci, co ciekawsze, 
piękną, stąd też święto Łucji, 13 gru-/dla których przez wiele lat była 
dnia, staje się na terenie całej Szwecji^zawołaniem bojowym, marzeniem- 
powszechnym Świętem Światła. /celem wszystkich dążeń.

Czekaliśmy na demokrację. Wal* 
/o nią. A kiedy przyszła, 

'jesteśmy nią wyraźnie zaskoczeni.
/! Dlaczego?

Dlatego, że do tej pory nawet

Hiszpański rząd jedności Szyliśmy 
narodowej na emigracji 
LONDYN (PAP-G). Reuter done-/ 

sl, że prezydent republiki hiszpar.-/ 
skiej, Barrios, opuścił Meksyk, aby / chorążowie demokracji, nie zdą* 
udać się do Paryża, gdzie wkrótcn / żyjj nasiąknąć duchem 1 zasada- 
zbierze się cały rząd emigracyjny / mj — a kontentu ją się jej formą.

W najbliższym czasie przepn-^ Czy nie insynuacja? 
wadzona będzie rekonstrukcja rzą-/ jeśli chcemy się o tym przeko* 
du i powstanie rząd jedności naro /nać, pójdźmy na zebranie pierw* 
dowej, obejmujący wszystkie par ^szeg0 lepszego Związku Zawodo- 
tie polityczne. ^wego i posłuchajmy obrad, wnio*

■ / sków, rezolucji.
/ Nawet nałożenie mocnych oku* 

larów, nie pomoże nam dostrzec w 
^nich prawdziwego ducha demokra- 
/cji.

Leaderzy walki o demokrację 
/wciąż jeszcze śnią, że znajdują się 
/wśród tej walki. Nie poznali swego 
/zwycięstwa, swych osiągnięć, n'e 
/ uwierzyli w me — a wciąż... wal* 
/ czą- '
/ Obrona interesów zawodowych 
/jest rzeczą istotną! i konieczną. Ale 
/obrona ta odbywa się dziś zgoła 
/na innej płaszczyźnie niż przed 
(wojną. Dziś członek Związku Za* 
/ wodowego walczy nie w obronie 
'własnej czyli osobistego interesu 
/lecz w obronie branży, do której 
^społecznie i gospodarczo należy. 
/ W spółdzielniach, każdy praco- 
^wnik jest dziś współwłaścicielem 
^przedsiębiorstwa w którym pracu* 
/je. Inni są zatrudnieni w przed* 
ć siębiorstwach państwowych. Jak 
/sobie bojownicy o sprawę robotni- 
jz czą wyobrażają walkę z tymi dwo* 

w za te rany, za ten trud gma kapitalu: spoleczD<* 1
Dopomóż mu! Ojczyzno!... ^narodową?______________________

Ignacy Andrejemas /H (Dokończenie na strome 4-tej)

kiedy postępując

W timomy dfalód
W zimowy chłód, przez śniegi, w bród, 
Zraszając ziemię krwią swą żyzną 
Szddł Polski żołnierz (Piastów ród) 
Bić wroga. Zemsty zew go wiódł, 
Za Ciebie! ma Ojczyzno!...

W zimowy chłód, za grodem gród 
Zdobywał żołnierz krwią swoją i blizną. 
Gdzie dopadł wroga, to go gniótł 
Za krzywdy swe, za polski lud, 
Za Ciebie! ma Ojczyzno!...

W zimowy chłód, choć mój i trud 
Włos bielił mu wczesną siwizną 
Szedł żołąierz, do wolności wrót, 
Aż spełnił się wyśniony cud, 
Za Ciebie! ma Ojczyzno!...

W zimowy chłód, gdy nędza, głód, 
I rany jeno były mu spuścizną 
Kołace do Sprawiedliwości wrót.

Nowela

POŚCIG
Napisał 
Edward 

Góra

^/A BOREM rozchwieje śnieżne 
^^się otwarły, bełkot, gwizd, uja- 

danie wichru, że strach. Drogę 
precz zaniesło. Na Walcerzów, Pod- 
brzezie, Jasnotki, Ręczaje... Osypiska 
zadzierżyste wymietło i wpodłuż i 
wskos, to też leciały chybko cienkim 
grzbietem pobok drogi, to naraz wy­
sadzały się na poprzek kopicą jak 
chałupa. Ani podejdź! Sosny okraj- 
ne skrzypiały i po prawdzie stękały 
jak żywe z tej przemocy groźnej, co 
szła od poła, a zasute na wzgórzu 
tarniny czarno przezierały skroś biel 
bystrą, zesztywniałe w niemocy lodo­
watej. W borze zaś był taki płacz 
i lament, takie biadolenie i takie jęki,' 
jak w rozbitym mieście.

Miało się ku wieczorowi i zadymio­
ne, jak opuszczone ognisko, słońce 
zajarzyło nagle spod sucho wygła­
dzonych chmur, które dachem strzę­
piastym nakryły świat Widziało się 
przecie, że świat jest jakoby w wiel­
kiej a wielkiej czapce, której obrzeża 
górą rzetelnym ogniem, słabnącym 
ku wschodowi do świetlistego otoku.
” W te to młodziejowskie pola ową 
drogą na Walcerzów i Ręczaje wy- 
Mdił się w tę soną kto inny, ino

Józiek Bartkowiaków. Z tych nieło- 
mnych, zawalistych Bartkowiaków 
spod łasa, od Sempólna. Bo są i Bart­
kowiak! w Pociepkach, ale są 
chłopy liche i po prawdzie płochliwe.

A tu aż strach zimny zalewa, gdy 
spojrzeć na to dziwo: Józiek w pół 
pasa nagi, a to portki i buty. Włos 
mu się tylko na łbie zjeżył jak u wil­
ka, gębę skrzywił bolesny wysiłek, 
rozpacz, gniew. W szparach oczu 
błyska mściwy upór. Rzemień leci 
przez zdarte od mroźnego wiatru 
piersi, a z tyku szczęka w podskokach 
karabin.

Wiatr skrzypi w uszach, jak owo 
nowe niemieckie siodło. Koń zmyka 
pa zaspach, mimo chłodu przejmują­
cego ocieka pianą. A Józiek precz 
go butami spiera.

Coś komicznego, a ■ arazem niesa­
mowitego jest w tej postaci półna­
giego jeźdźca.

W dali dychać strzały, warkot mo­
torów, a nawet rżenie koni wiatr 
przywiewa.

Olbrzym obejrzał się za siebie. Las 
gęsto poszarzał. Zmierzchało się. 
Jeszcze kilkanaście minut i będzie 
uratowany. ।

A to tak zaraz z południa wpadł po 
tygodniu do chałupy obmyć się i cze­
goś trochę gorącego pojeść, stęsknił 
się zaś do tej poliwki z pyrkami, do 
któręj przywykł od maleńkości. Sta­
ła mu ona w owe okrutne dni za naj­
lepszy przysmak. Rzetelnie maślan­
ką podlana, gorąca, gorąca poliwka. 
Co tara wódka. Co tam bimber! Po­
li wkaaa! A zresztą wszy się już za­
lęgły, o, w kożuchu nawet. I wła­
śnie jeno w butach i portkach, sto­
jąc na środku izby, zmywał mydliny 
z piersi i ramion, pochylony nad sta­
rym krówskim korytem, gdy zadu­
dniło na wydmuchanym gościńcu i 
ociec wpadł jak nieżywy:

— Józiek, ratuj się! ,
A tu już Niemce w obejściu.
Karabin, stał w kącie.
Zeszli go. Nocne rewizje nigdy nie 

dały rezultatu, bo Józiek w domu nie 
sypiał. Rankiem abo pod wieczór 
również się wystrzegał. Zawsze przy 
jeżdżali na motocyklach, czasem 
autem. Prosto gościńcem od Leszna. 
Dziś przyjechali konno. Od strony 
boru przykłusewaji nagle. Od boru. 
Widać zasadzili się.

Na kominie parkotał paruwiadro- 
wy gar ukropu na pranie.

Już zsiedli z koni i kupą, pięciu, po 
prostu pchają się we drzwi na pe­
wnego.

Józiek ledwie zdążył przetrzeć oczy, 
a ojciec ciągnie go do okna.

— Wyłaź! — mówt — Uciekaj I

Ale czasu nie było. Już w sieni. 
Śmieli się. Szczękali zamkami auto­
matów. Zaskrzypiały drzwi. Nie zdą­
żyli, bo Józiek to piorun, to po­
świst W ogóle te Bartkowiaki spod 
łasa to znany naród. Ociec też kie­
dyś pokazował, a i dziad, stary Grzel- 
ka, co to dziewięćdziesięciu roków 
dożył...

Drzwi otwierały się od izby na sień 
Józiek uczynił wszystko jednym 

rozmachem i jednym zamysłem.
Chwycił parujący jak piekło gar w 

obie jeszcze mokre żylaste łapy, po­
dał się do tyłu i jednocześnie grzmo­
tnął okutym buciarem w drzwi i chlu­
snął masą ukropu. Tym samym jesz­
cze rozmachem złapał karabin z ką­
ta i wypadł groźnie.

Pierwszym mocnym skokiem zleciał 
na leżącą głowę, rozdeptał twarź, jak 
wątrobę, odbił się od czyjegoś brzu­
cha i wśród nieludzkiego SKowytu, 
wariackiego ryku i spóźnionych 
strzałów wyrwał się na podwórze, do­
biegł pierwszego konia, zaskrzypiało 
siodło, i jak niewidak jaki pognał 
w bór.

Strzały. Strzały. Babach! Ba­
bach! Babach!

Tuż pod samym borem obejrzał się.
Dwóch konnych od chałupy szyło 

na las, a trzeci już znikał het na za­
kręcie leszczyńskiego gościńca.

Wystrzelił pięć naboi do stojących, 
po czym przerzuciwszy karabin na 
plecy, ruesył w las do znanej drogi.

Gdy się znowu obejrzał, skroś chu­
de olszynki dojrzał cwałujących jeź. 
dźców. A gdzieś,w dali już grały auta

Ponaglił konia.
I jeszcze trza było ponaglić.
I jeszcze.
I zbawiła go ta ścieżka, eo szła na 

skrót Auta nie mogły wjechać, a ko­
nie — to nie strach-.

Kule koło uszu. Pacało po choda­
kach, po świrczkach, a i w siemię 
bachnie, jak łopatą.

Tyla kilometrów. Tyla duchtów. 
Tyla przeskoków.

I -wypędzili go w pola. W czerwo­
ne pola. Wiatr pali jak ogniem.

Pogoń zajadła jeszcze huczy w bo­
ru, a Józiek jako ten zając wygnany 
w pola szuka nagłymi oczami ja­
kiejś osłony.

Daleko pod górą niebieszczyła się 
dymami wieś. Mroczniała czerwono­
ścią, jak dojrzała śliwa.

Do niej!
Eh, żeby miał przyodziewek, nie 

wyciągnęliby go z boru! Poszedłby 
kosym ługiem na przaśltńskie bagna 
i tyle by go widzieli.

Zmierzchało.
Właśnie ukazał się na drodze pieo 

wszy gestapowiec. Józiek,. mijając 
tymczasem w pośpiechu mostek, rzu­
cił w puszystą toń karabin. Chociaż 
było szaro, chociaż słońee przed chwi­
lą wciekło w obdałne bory rościeszyń-

== Ciąg dalszy na stronie 4-toj



Mr 51 "ŚW
raw str, 4

ILUSTRCWrtMV
KURIO DOLSKI

Hygzaki -----------------
iiniiiiiiiiiniiiiiiii

Zapałki, ©ceł 
bśelicho dh...dz eci
Przydział towarów kartkowych za­

czyna powoli przybierać cechy bar- 
<----- - - , " .
wa otrzymuje dosyć regularnie mie­
sięczne przydziały, tak samo świat 
pracy w woj. łódzkim, śląskim i na 
Wybrzeżu. Na skutek interwencji ńZ 
i Pomorze żyje nadzieją poprawy do­
tychczasowej sytuacji.

Jak wynika z ogłoszonych komuni­
katów, do portów w Gdyni i Gdańsku 
ciągle wpływają statki z żywnością 
i masą beczek śledzi, które jednak 
są bardzo skąpo rozdzielane. Nato­
miast na wolnym rynku śledzi jest w 
bród, tylko po fantastycznej cenie, 
od 80 — BO zł za sztukę.

Tąk samo przedstawia się sprawa 
Z konserwami rybnymi. Jeszcze nie­
dawno czytaliśmy rozporządzenie 
Ni" Aprowizacji, które mówiło wy. 
raźnie o tym, że wszelkie dary UNRRA 
przeznaczono wyłącznie do rozdzia­
łów kartkowych dla świata pracy, z 
kompletnym wykluczeniem wolnego 
rynku. Tymczasem konserwy rybne 
można nabywać bez ograniczeń na

dziej zorganizowanej akcji. Warrza- polska na przestrzeni owych lat zda- 
_______________ z»■-!nłTiia mię™ lo Ac*7.nmin Hnirzałości Źv»

W pierwszo^ rocznicą
Mamy poza sobą sześć długich w I Niejedna została ze starymi rodzica- 

swej wymowie lat okupacji i rok w|mi, często obarczona dziećmi, a i 
Odrodzonej Ojczyźnie. Dopiero obec-1 nierzadko w czasie pierwszych dni 
nie, kiedy okiem zrównoważonego! wojny przyszło jej w osamotnieniu 
obserwatora spojrzymy wstecz, po-jna świat wydawać maleństwo! Cięź- 
wiedzieć możemy śmiało, że kobieta

ła niejeden egzamin dojrzałości ży­
ciowej.

Pisze się dużo o tym, jakim powi­
nien być prawdziwy demokrata w no­
wej Polsce, jakie są nasze obowiąz­
ki, żalimy się więcej słowem niż czy­
nem nad losem kalek, składamy 
hołd cieniom, tych, którzy odeszli. 
W powodzi trosk dzisiejszych i pro­
jektów na jutro, zapomina się o tej, 
która doprawdy zasłużyła sobie na 
pamięć — o kobiecie polskiej.

Od wybuchu wojny w r. 1939 — 
kobieta cięgle ży.ie w nerwowym na­
pięciu. Kiedy w sierpniu poszedł 
mąż, czy narzeczony na wojnę, — 
jej pozostało trwać na posterunku i 
czekać na powrót najdroższych istot.

ko musialy te kobiety borykać się Z 
losem. Trzeba było szybko otrząsnąć 
się z martwoty pokonać strach i 
wstręt do okupanta, by wyszukać 
sobie źródło zarobku zapewniające 
marną chociażby egzystencję rodzi­
nie. Nikt się wówczas nie zapytał 
pod czyją opieką musi kobieta dzieci 

........ Nikt się 
pracująca 
los rodzi-

pozostawić i mieszkanie, 
tym nie przejmował, że 
zarobkowo matka drżała o 
ny i dach nad głową.

Kiedy po paru miesiącach mąż dał 
znak życia, wysyłała mu jeszcze pa­
czki z żywnością, odzieżą i nierzadko 
z pieniędzmi do obozu jeńców, obozu 
pracy i obozu koncentracyjnego.

Prawda, że nie wszystkie zdały 
egzamin ze stopniem celującym. 
Słabszy charakter ugiął się pod na-

Zagadnienie ochrony zdrowia
WARSZAWA (PAP-G). Min. zdro- 

wia. przystępuje obecnie do arealizo-można naoywae oez ™ . • - - M.
wolnym rynku po 60 zł za puszkę, oe- ■■ służby zdro-rzeczywiście wszystkie gadnteń, tj. organic* służby toro- 

przepchną, jak w wia na wsi w jak najszerszym zakre- 

wprawdzie jałową, ale potrzebo, powony
rybę rozdzielić chociażby dwa razy wjjak najkrótszym czasie l.COO przezna

śli mamy
spichlerze tak przepełnione, Jak,w 
Gdańsku, to czyż ‘

wia na wsi w ’<& najsseiaxym zakre-

czooo dla wsi Każdy ośrodek obsługi­
wać będzie kilka gmin, prowadząc 
akcję profilaktyczną i leczniczą. Na 
razie czynnych ośrodków mamy 437, 
w roku bieżącym uruchomionych bę­
dzie dalszych 300 przede wszystkim 
na ziemiach odzyskanych.

miesiącu? Prawie każdy człowiek pra- , 
cy ma na swoim utrzymaniu rodzinę, 
która tych przydziałów absolutnie nie 
dostaje, więc możnaby zwiększyć i- 
lość puszek, a nie zezwalać na sprze­
daż po paskarskich cenach.

Nie inaczej przedstawia się spra­
wa ze śledziami czy serem, a więc 
towarami, które stosunkowo szybko 
ulegają zepsuciu.

W dotychczasowych przydziałach 
żywnościowych zupełnie nie uwzględą 
niono potrzeb naszych najmłodszych 
obywateli. Jeśli maleństwu, które do 
piero co się urodziło daje się I czy 
II rodzaju kategorię,, to jest to jesz­
cze jednym dowodem braku oriento­
wania się danej instytucji w potrze­
bach rozwojowych dziecka, które po­
trzebuje miesięcznie chociażby kilo 
mąki pśzennej, przynajmniej >200 gr 
tłuszczu, pól kilo cukru 1 pół Itr. mle­
ka dziennie. Jak dotąd, niemowlęta, 
stanowiąc widocznie balast niepracu-

zamiast form
(Dokończenie ze >tr. 3-ciej)

Na to żeby podjąć walkę o inte­
resy branży, trzeba posiadać jak 
najwyższy poziom wiedzy zawodo­
wej oraz jak najwyższy poziom u- 
społecznienla. Związki Zawodowe 
muszą między sobą uzgadniać in­
teresy poszczególnych branż — nie 
na zasadzie indywidualnego 
(branżowego) interesu, lecz na za­
sadzie interesów 
stwa.

Takie Związki 
dziś rację bytu

ogółu społeczeń-

Zawodowe mają 
i wielką rolę do

JS « karę dostają sól, zapałki I odegrania w naprawie stosunków 
ocet ! bielidło! (x) [wśród społeczeństw poszczegól-

nych narodów 1 państw oraz zespo­
łu narodów i państw.

W dzisiejszym stanie rzeczy, ka­
żdy Związek Zawodowy ma być 
szkołą przyszłych mężów stanu, 
przyszłych gospodarzy i przedst 
kraju. Bo tylko człowiek dogłębnie 
— z praktyki osobistej znający po­
trzeby i zadania odcinka życia go­
spodarczego na którym pracuje 
zawód, może się należycie wywią­
zać z zadania reprezentowania i 
obrony Interesów branży, układa­
jąc je w .zgodne ramy całokształ­
tem interesów narodu i państwa.

Dlatego na czoło zadań każdego 
Związku Zawodowego w dniu dzi­
siejszym wysuwa się: 1. dbałość 
o jak najwyższy poziom wiedzy za­
wodowej wśród członków; 2. jak 
najwyższy poziom uspołecznienia 
czyli wyrobienia obywatelskiego. 
Dopiero wtedy „walka" o byt, bę­
dzie na poziomie, będzie słuszna, 
rozumna i sprawiedliwa.

porem piętrzących się przeciwności 
losu. Nie ma reguły bez wyjątku i 
nawet tych bezapelacyjnie potępiać 
nie można. Trzeba najpierw poznać 
pobudki, jakie kierowały postępowa­
niem kobiet, które nie wytrzymały 
próby życiowej i zawróciły z raz o- 
branej drogi wyczekiwania.

Kiedy w styczniu czy lutym opa­
dły z naszej ojczyzny kajdany niewo­
li, tysiące matek, żon i narzeczonycr. 
z dnia na dzień oczekiwały zakończe­
nia ich osamotnienia.

Minął rok. I te 12 miesięcy koszto­
wały kobietę dużo energii życiowej. 
Przystosowanie warunków bytu dc 
nowych/norm stopy życiowej nie byle 
łatwe. Czasy przedwojenne należą 
do bezpowrotnej przeszłości. Wiele 
kobiet nie zrozumiało dotąd przemian 
które się dokonały i które ciągle je­
szcze kształtują nowy organizm po­
lityczny i społeczny Polski. Zahuka­
na kłopotami dnia codziennego, nie 
doceniła wysiłku tych, którzy budują 
demokrację pdlską od podstaw.

Dotąd wróciło dużo ojców rodzin, 
ale nie wszyscy. I te, które są nadal 
samotne, czekają już z niecierpliwo­
ścią na tego, który ma zdjąć z wymę­
czonych ramion siężar obowiązków u- 
trzymania rodziny. Dzisiaj niejedna 
nie ma dotąd pewności, czy mąż ży­
je, czy wróci, czy zawieruszył się 
gdzie w pożodze wojennej. Jest na­
dal bez pensji, emerytury, zapomogi 
stałej, nadal musi walczyć o jutro 
dla dzieci i siebie.

Były małżeństwa, które wojna roz. 
łączyła w pierwszych niemal dniach 
współżycia. Kiedy okupant wyrzu­
cał z siedzib, kobiety bezdzietne były 
w znacznie lepszym położeniu. Obec­
nie, po 6-ciu latach rozłąki, odczuwa­
ją ogromnie brak dziecka, liczą lata 
i zastanawiają się poważnie nad u- 
kształtowaniem się przyszłego losu ro­
dziny.

Tak się złożyło, że w ciężkich 
chwilach życiowych kobieta została 
bez przyjaciela i podpory. Sama sta­
nęła naprzeciwko nawały szykan ger­
mańskich, przeżyła łapanki, eksmisje. 
Przeszła w tych latach twardą szkołę 
życia i naprawdę należy się jej lep­
sze i pogodniejsze jutro. (jot) ■

Churchill doktorem
„honoris causa^

WASZYNGTON (FA). Prezydent 
truman wyjedzie. w najbliższy po­
niedziałek z b. premierem rządu an­
ielskiego Winstonem Churchillem 
io stanu Missouri, gdzie Churchill 
wygłosi ważne przemówienie polity* 
ezne. Onegdaj Churchill obecny by! 
na uroczystości uniwersytetu w M’a» 
mi, przy czym mianowany został do* 
, torem „honoris causa" tego uni­
wersytetu.

Żółta księga.
PARYŻ (wł.) W Paryżu ogłoszo­

na została tzw. „Żółta księga" zawie- 
rająca szereg dokumentów, wymię* 
nionych między Francją, a Stanami 
Zjedn. w sprawie międzynarodowej 
polityki i gospodarki, wymianę li­
stów między ambasadorem Francji w 
Waszyngtonie i amerykańskim mini­
strem spraw zagranicznych z listo* 
pada 1945 r. Obie strony zobowiąza­
ły się budować podstawę dla rozwo­
ju handlu międzynarodowego.

Wyrok na socjalistów 
hiszpańskich

LONDYN (PAP-G). Agencja Reu* 
;era donosi z Madrytu, że sąd do­
raźny ogłosił wyrok na 37 człon­
ków hiszpańskiej partii robotniczej, 
oskarżonych o działalność konspi­
racyjną.

Przywódca partii, Egidę, syn by­
łego gubernatora Madrytu podczas 
wojny domowej' oraz szef propa* 
sandy, Fernandes, zostali skazani 
na 12 lat ciężkiego więzienia. Re­
szta oskarżonych otrzymała kary 
od 6 mieś, do 11 lat więzienia. Pro­
kurator zażądał dla oskarżonych 
od 15—30 lat więzienia. Komendant 
wojskowy Madrytu wyrok zatwier­
dził.

Rolnictwo w Niemczech

Bogaty plon obławy na Śląsku
Wolskiego — członka partii hitłerow-WARSZAWA (PAP-G). W związku 

B przeprowadzaną przez MO na Ślą­
sku akcji wyłapywania wrogów naro­
du Polskiego zatrzymano szereg Niem­
ców, aktywnych członków partii hi­
tlerowskiej.

W Łętkowicach, aresztowano Niem­
ca Gnotha, aktywnego członka NSDAP 
■w Katowicach braci Geislerów, człon- 
Iców Volksbundu, w Zabrzu Alfreda

sklej, w Brzezinkach Teodora, Fran­
ciszka i Monikę Dolina, którzy w cza­
sie okupacji wydali władzom Polaka, 
członka podziemnej organizacji, w

| Bielsku aresztowano poszukiwanego 
od dłuższego czasu SS-mana Pawła 
Cioska, zaś w Bdeluszycach schwyta­
no Wojciecha Szyca, wartownika w 
obozie w Oświęcimiu.

Leaderzy Związków Zawodowych 
muszą się orientować nie tylko w 
potrzebach i zadaniach odcinka 
gospodarczego na którym osobiście 
pracują, ale ścisłym ich obo­
wiązkiem jest dokładne oriento­
wanie się w potrzebach i zada­
niach całokształtu gospodarki na­
rodowej.

Taki jest duch, takie są zasady 
i takie muszą być osiągnięcia de­
mokracji.

Bronisława Łyszczarz

FRANKFURT n/Menem (ZAP). 
Szef wydziału rolnego amerykańskich 
władz okupacyjnych omawiał zdol­
ności produkcyjne niemieckiego rol­
nictwa w strefie amerykańskiej. 
Stwierdził on, że chociaż niemiecka 
produkcja rolna w porównaniu z 
wrześniem ub. r. znacznie wzrosła, 
zapewnia ona jednak Niemcom 
dziennie wyżywienie wartości tylko

900 kaloryj. Jeżeli dotychczasowa 
wartość wyżywienia 1.550 kaloryj 
dziennie ma być nadal utrzymaną, 
wówczas władze okupacyjne muszą 
miesięcznie importować 100.000 ton 
żywności. Tymczasem Stany Zjedn., 
Kanada i Argentyna mogą oddać w 
roku 1946 tylko 11 milionów ton ży­
wności dla wszystkich głodniejszych 
krajów.

POŚCIG
Dokończenie ze str. 3—ciej.

akie, wieś ze wzgórza już po prostu 
leciała ku chłopu. Czuł jej ciepły za­
pach w nozdrzach, smak w ustach. 
Leciała mu w ramiona jak zbawienie, 
jak życie samo, świat

Słyszał za sobą warkot aut i w 
spojrzeniu uchwycił gęstą ciżbę jez­
dnych. Próbował na przełaj, [bodaj 
dla zmylenia śladu, ale zaraz po kil­
ku metrach cofnął się, wrócił na dro­
gę. Nagimi piersiami przywarł do 
szorstkiej grzywy konia, a zdwojony 
pędem wiatr rozmiatał skudlone wło­
sy jak woda. I ten wiatr, jak ja­
strząb, szarpał go szponami za łeb, 
» plecy, a najbardziej za kark, wy­
stawiony na ostrze pędu.

Modlił się, klął i ogląda! 
ćma rosła.
Auta harczały spazmatycznie w 

zaspach i kłuły mrok smugami refle­
ktorów. Kipiący gniewem pościg 
trwał i rósł. Konni już zatętnfli na 
moście.

— Aby koń nie padł, aby ino koń...
— powtarzał.

I tak wpadł w opłotki.
Jedna stodoła, druga stodoła...
I tu Jednym, nagłym postanowie­

niem owładnięty ugryzł t całych sił 
konia w ucho i zamknął się twardo w

żbierając nadludzkim wysiłkiem ze­
sztywniałe nogi posunął się za stodo­
ły i na czworakach jak żaba dotarł 
do pierwszej zagrody. Zapukał nie­
pewny w szybę, za którą połyskiwał 
ogień od komina, a tu już tętent, rże. 
nie, szwabskie przeklęte krzyki, 
szwargoty, rechot aut, Nyski.

— Matko...
— A cóźeś to za jeden? Lobogal
— Nie róbcie światła. Niemce...
Uniósł się na nogi, trzymając się 

drzwi. Zesłabł.
— Idom — szepnął ze drżeniem.
Obok stodół szło dwóch, błyskając 

latarkami.
Kobieta zaryglowała szybko drzwi.
_ Chodź Ł — szarpnęła go trwoż- 

nie. — Chodź prędzej 1 z
Przemknęli się do izby z błyskają­

cym kominem, potem do drugiej.
— Hela!
Słychać miarowe, zdrowe sapanie.
— Hela, ady śpisz?
— Co... aa ...
A tu już słychać krzyki za oknem. 

Rypią buty. Niemcy. Dobijają się do 
drzwi.

—- Właź pod pierzynę, bidoku!
— O, Jezu, eo to, chłop? Mamo!
— Ciii... cichocie! śpij, Helcia!
Kobieta, a była to Walendzikowa, 

wdowa, z jedyną swą córką, posko- 
czyła raźro rozewrzeć stukającym.

Weszli źli i z krzykiem.
Walendzikowa udawała rozespaną.

znowu

nie.' Szukali w piwnicy, w beczkach. 
Opukiwali ściany.

Starszy łysawy, jak wychodzili, 
uszczypał Helcię w ramię, w pełne 
dziewczyńskie ramię, pogłaskał ją 
pod brodę i zarżał wesołym śmie­
chem, powiedziawszy coś do towa­
rzysza.

Ledwo wyszli, pośpiesznie matka 
Walendzikowa zaryglowała.
drzwi i wbiegła z powrotem do izby. 
Pozasłaniała derkami okna i zapaliła 
światło.

— Ady unieś, Helka, niezdaro, pie­
rzyny, żeby się nie zatchnął.

Ale-że pierzyna to była, pierzyna! 
Tymi stronami jeszcze takie pierzy­
ny miewają.
czarnoleska. Wiele gęsich pokoleń 
składało się na ten iście boży dar. Do­
brą rodzinę pokryłaby bez znaku. 
Hela przecie to była dziewucha tęga, 
a ani było ją znać.

Rozchyliła Hela pierzynę. Młody 
Bartkowiak spał. Łapnął żywiej po­
wietrza i spał, spał dalej mocnym, 
niespokojnym snem. Cale ciało miał 
w bąblach i gorejące.

Szczęście mają te Bartkowiaki, te 
niełomne, zawalisłe, spod łasa, od 
Scmpól-ia. Uratował się i ten Józiek. 
Wyżył, ozdrawiał, ino owrzadział po­
tem, ale i to przeszło. Teraz jest kel­
nerem w Poznaniu Poszukajcie. 
Chłoń jest silny, odsiebny, jako i był, 
tylko dochtór powiedział, żeby lepiej 
w cieple siedział, to będzie zdrów do

Jak buda. Jak lipa

UNIEWAŻNIENI/* 1^1

Unieważniam skradzione doku­
menty kartę RKU Konin, palcówkę, 
dowód osobisty z fotografią, świa­
dectwo szkolne na nazwisko Ma­
rian Cichy wieś Drążno, powiat Ko­
nin, gmina Brzyźno. Znalazcę pro­
szę o zwrot. [1558r

Unieważniam skradziony dowód 
osobisty, legitym. służbowy Jadwi­
ga Krzywosińska, Adamowo, po­
czta Chrostkowo, pow. Rypin.
________________ __________ [1548r

Unieważniam skradzioną legity­
mację wydaną przez Dyrekcję La­
sów Państwowych w Toruniu na 
nazwisko Byś Franciszek. [1797

Unieważniani zaginioną kartę 
przynależności narodowej (III gr) 
na nazwisko Pomagier Pelagia — 
Gdynia, ul. 3 Maja 31. [1582r
Unieważniam skradzione w tram­

waju dokumenty, jak palcówkę, 
dwie karty wyrównawcze i dwie 
legitymacje związkowe. Stanisła­
wa Albrecht, Łódź, Emilii Plater 6. 
___________________________[1574r

Unieważniam skradzioną pal­
cówkę w tramwaju na nazwnsko 
Bolesław Skonieczny, ul. Kamien­
na 247. Znalazcę proszę o zwrot 

[1573r

1
3^ yiATBYMONIAŁNI

Technik dypl. lat 30, bardzo przy­
stojny zapozna panienkę do 25. 
Załączyć fotografię —znaczek. B/M 
— „Własny Domek", Gdynia, Sta- 
rowiejska 7-[1566r

Rozwiedziony lat 32 technik szu­
ka wartościowej towarzyszki lub 
żony do lat 28.' Oferty: IKP, Byd- 
goMU 4828".

Młoda blondyna Iwowdanka 1st 
23, podobno z wszystkimi zaletami 
z braku znajomości pozna pana in­
teligentnego, bruneci mają pier­
wszeństwo. Oferty proszę kiero­
wać: IKP, Bydgoszcz, „Lwowianka* 
____________________________[1813

Oficer przedwojenny, wykształ­
cenie wyższe, w sile wieku, wdo­
wiec, obecnie na posadzie przemy­
słowo-handlowej, szuka znajomo­
ści Pani inteligentnej, niezależnej, 
materialnie odpowiednio sytuowa­
nej. Cel małżeństwo i usamodziel­
nienie się w dziedzinie handlowej 
lub innego przedsiębiorstwa. Foto­
grafia pożądana, którą natychmiast 
zwróci. Zgłoszenia Kraków, 
„Wspólnota", Wszystkich Świę- 
tych 8, pod „1340“.__________ [1562r

POSTUKIWANIA
Kto posiada jakiekolwiek wia­

domości o Hieronimie Trawińskim 
podporuczniku 63 pomorskiego 
pułku piechoty, który ostatnio dał 
znać o sobie po kapitulacji pod 
Sochaczewem około 17—19 wrze­
śnia 1939 roku — proszony jest 
bardzo o powiadomienie rodziny 
pod adresem: St Trawiński, Łódź, 
Piotrkowska 49. 1541r

Poszukuję Anieli z Dąbrowskich 
i Władysława Sawickich, zamie­
szkałych 1939 w Gdyni K. Danek, 
Kraków, Rvnek Główny, Cukiernia 
Europejska [1561r

Grabów: j Pauliny ze Lwowa 
poszukuje Niemczycki Roman, 
Szczecin. Drukarnia Miejska. [1551r

Poszukuję Ferdynanda Jarmkę 
ur. 1920 r., który 1942 r. mieszkał
w Kołomyi. Ktoby wiedział cokol­
wiek o nim proszony jest o nade­
słanie wiadomości Bydgoszcz, IKP, 

[1828r»1 PSM



Czwartek, 28 lutego
Katolicki: Romana
Słowiański: Nadbora

BYDGOSZCZ
Dziś w czwartek w Teatrze Polskim 

komedia w 3 aktach A. Grzymały- 
Siedleckiego pt. .Ludzie są luźmi". 
Focz. o godz. 18.30. Kasa czynna 
od g. 10—12 i od godz. 15—18.30.

W Teatrze Polskim odbywają 
się intensywne próby z tragedii 
Słowackiego pt. „Mazepa11, która 
ukaże się na naszej scenie w ro­
cznicę rozpoczęcia pracy w teatrze 
po wyzwoleniu Bydgoszczy.

Inwalidzi wojenni i emeryci otrzy­
mujący zaopatrzenie z Skarbu Pań­
stwa. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy 
podaje do wiadomości, że w marcu 
1946 r. będzie wypłacał: renty inwa­
lidzkie według numerów podanych 
przez Urz. Skarb na wykazach osoot 
stych lub innych dowodach tożsamo­
ści w dniach od 1 do 18 marca i eme 
rytury wojskowe i cywilne alfabe­
tycznie według pierwszej listy na­
zwisk, w dniach od l do 11 marca. 
Odbiorcy otrzymujący zaopatrzenie 
po raz pierwszy i ci, którzy z waż­
nych przyczyn nie mogą odebrać za­
opatrzenia w wyznaczonym dniu po­
winni odebrać należności w czasie 
od 19 do 22 marca 19446 r.

Zarząd Miejski — Wydz. Pow. WŁ 
Adm. Og. wzywa do dodatkowej re­
jestracji wszystkich cywilnych oby­
wateli ZSRR i b. obywateli Łotwy, 
Litwy i Estonii, którzy przybyli na 
teren miasta z wyżej wymienionych 
terenów w czasie okupacji. Rejestra­
cja w terminie do dnia 10 marca br. 
— Nowy Rynek 1, II piętro, pok. 4—5 
od g, 8—13. Niezależnie od tego wła­
ściciele wzgl. administratorzy domów 
zgłoszą wymienione osoby w tut. U- 
rzędzie. Zatrudnianie tych obywateli 
przez przedsiębiorstwa państw., Inst. 
i przez osoby prywatne jest wzbro­
nione.

PRN na Pomoc Zimową. Ns ostat­
nim posiedzeniu PRN na wniosek rad. 
Koconia zainicjowano zbiórkę pie­
niężną na Pomoc Zimową, która W 
wyniku przyniosła 1650 zł.

1.345 zł na Pomoc Zimową złożył 
NN z okazji uroczystością imienino­
wej.

t życia akademickiego
„Alma mater Thoruniensis” — Bra­

tnia Pomoc Uniwersytetu M. Koper­
nika wydała jednodniówkę pod nazwą 
„Alma mater Thoruniensis", na której 
całość złożyły się nast artykuły: 1. 
Nasze cele. 2, O początkach 1 rozwo­
ju organizacji uniwersytetu — proi. 
dr K. Koranyi. 3. Tragizm żywota i 
dzieła Fromborskiego Mędrca — prof, 
dr K. Hartleb. 4 Kondotier wolno­
ści — Wł. KrysżewskL 5. Wiatr — 
Kr. Królikowska. 6. Morskie widno­
kręgi — SL Matysik. 7. Przed burzą 
— J. Cywińska. 8. Skala wypadków 
— J. Cywińska. 9. Słowiańscy Wi­
kingowie — J. W. K. 10. Z tamtego 
świata — Edw. Mielntczak. 11. Pod 
znakiem wolności. — Poza artyku­
łami jednodniówka obejmuje spra­
wozdania z życia akademickiego, Brat-
niej Pomocy i AZS. (Rf).

Wpisy studentów na II półrocze ro­
ku akad. 1945 46 na wszystkie Wy­
działy Uniwersytetu im. M. Koperni­
ka w Toruniu odbywać się będą od 
dnia 4 marca do dnia 9 marca rb.
włącznie. Po tym terminie wpisy 
przyjmowane nie będą.

TEATR POLSKI
Czwartek: Ludzie są ludźmi; Pią­

tek: Gałganek; Sobota: Ludzie są 
ludźmi.

TEATRY ŚWIETLNE
Pomorzanin: Świat się śmieje. Wol­

ność: Pepa się żeni. Polonia: Pary­
żanka, Orzeł: Kapryśna ekspedient­
ka, Bałtyk: Norymberga.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda Miast- M G. 23-47
Pogotowie Ratunkowe 10-00
Straż Pożarna 11-1 i
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Podwyższenie opłat za przejazd tramwajem
BYDGOSZCZ (b). W sali bydgo­

skiego Ratusza odbyło się 18-te po­
siedzenie Miejskiej Rady Narodowej. 
Po zagajeniu i zaprzysiężeniu no­
wych członków Rady pp.: Malewicza 
i Urbanowskiego, uchwalono statut 
Miejskich Zakładów Zaopatrywania 
i przyjęto projekt powołania do ży­
cia rady gospodarczej, jako czynni­
ka opiniodawczego. Z kolei przyjęto 
statut przedsiębiorstw miejskich, u- 
chwalono zapomogi dla b. pracow­
ników fizycznych wzgl. ich rodzin dniając to deficytowością tramwajów

dla pracujących
Z obrad MRN

oraz opłaty za korzystanie z toru do­
jazdowego (bocznicy miejskiej).

Następnie prezydent miasta 
Twardzicki zreferował sprawę pod­
wyższenia opłat za przejazdy ulgowe 
tramwajami z 0.50 na 1 zł, uzasa-

Wiece przedwyborcze w Bydgoszczy
W dniu 27 bm. odbyły się na tere­

nie Bydgoszczy trzy wiece informa­
cyjne, organizowane z inicjatywy 
PPR i PPS, a poświęcone sprawom 
przedwyborczym.

Około 1000 osób zebrało się w sali
kina -Pomorzanin*. Przemawiali ko- jja zakończenie wiecu przedst. PPR

mentów obecnego ustroju; Mówcy 
jednogłośnie stwjerdZają, iż wszelka 
dotychczasowa praca reakcyjna w 
Polsce to dzieło PSL. Zgromadzonych 
nawoływano do pójścia do wyborów 
w bloku.

lejno przedstawiciele PPS, PPR i SŁ, 
uzasadniając stanowisko partii przez 
siebie reprezentowanych. Zabrał głos 
również przedstawiciel Wojska. Po 
zebraniu została uchwalona rezolucja 
oceniająca w ostrych słowach stano­
wisko PSL, jako stanowisko rozbija­
jące jedność narodową, a następnie 
dającą jeszcze raz wyraz woli czte­
rech stronnictw wspólnego pójścia do 
wyborów.

Na wiecu w Teatrze Polskim rów­
nież mającym charakter protestacyj­
ny, przemawiali wiceprez. Styczeń 
(PPS), ppor. Niedzielski w imieniu 
Wojska Polskiego i Sidorkiewicz 
(PPR). Mówcy omówili fakt zerwa­
nia przez PSL współpracy w bloku 
wyborczym, poddali ostrej krytyce 
dotychczasową działalność tego stron­
nictwa, zarzucając PSL-wi iż na 
szczytach stronnictwa stoją reakcjo­
niści hodujący nowe kadry wywro­
towców dążących do burzenia funda-

Sidorkiewicz odczytał rezolucję w któ­
rej zebrani na wiecu mieszkańcy Byd­
goszczy w ostry sposób potępiają 
bijanie bloku wyborczego stron, 
mokrt. przez PSL-

Wiec miał przebieg spokojny.
Podobny wiec odbył się w

OKZZ. I tutaj po przemówieniach 
przedstawicieli wspomnianych wyżej 
stronnictw, uchwalono analogiczną 
rezolucję-

i trudnościami związanymi z wyda­
waniem reszty przez konduktorów. W 
dyskusji zabrał głos p. Dobrzyniecki, 
stawiając wniosek, by cena za bilety 
dla uczącej się młodzieży nie uległa 
zmianie. Po dyskusji wniosek ten 
odrzucono i uchwalono podwyższenie 
opłat Dalej przyjęto wniosek pod­
wyższenia o 100°/o opłat za ubój i ba­
danie w Rzeźni Miejskiej. W toku 
obrad powzięto uchwałę o wprowa­
dzenie publicznej kontroli najmu lo­
kali mieszkalnych. W ten sposób 
przydzielanie lokali przejdzie na Za­
rząd Miejski. Komisja Mieszkanio­
wa składać się będzie z dwóch kom­
pletów orzekających w składzie 5 o- 
sób. Do komisji organizacyjnej dla 
opracowania statutu weszli pp.: 
Drylł, Szyperski, Smieiński, Zieliń­
ski, Malewicz, Śpikowski, Rudnicki. 
Michalski i Mroczkowski.

Z kolei przystąpiono do 
wniosków, w których prof, 
poruszył sprawę rozdziału
diów im. marsz. Roli-Żymierskiego. 
Stypendia te zostały rozdzielone mię­
dzy siedmiu studentów. Radny Łu­
kaszewski wysunął wniosek o prze­
prowadzanie ściślejszej kontroli, czy 
osoby otrzymujące pomoc, są w 
swych poglądach na prawdę demo­
kratyczne. Wniosek ten przyjęto ja­

ko dezyderat na przyszłość.

wydawanie odzieży

UNRRA .
Miejski Komitet Opieki Społecznej 

w Bydgoszczy podaje do wiadomości 
zainteresowanym, że w dniu 6 marca 
przystępuje do dalszego wydawania 
odzieży z darów UNRRA w magazy­
nie przy ul. 1 Maja 13 (w podw.).

Repatrianci i przesiedleńcy posiada­
jący niewykorzystane -numerki* z 
magazynów przy ul. Dworcowej i Na- 
kielskiej będą załatwiani codziennie 
od godz. 8 w kolejności po 40 rodzin 
dziennie.

roz- 
de-

sali

wolnych 
Łukasik 
stypeii-

Lekkomyślna kuzynka. Pszczolińska 
Urszula, goszcząc u krewnych w Byd­
goszczy okradła gospodynię domu, za­
bierając jej zegarek, i kilka innych 
przedmiotów Epilog kradzieży roze­
grał się w Sądzie Grodzkim, który 
leJckomyślną kuzynkę skazał, na pleć 
miesięcy aresztu z zawieszeniem.

Pożar w stolarnL W Warsztacie sto* 
larskim przy ul. Bocianowo, wybuchł 
pożar skutkiem zapalenia się wiórów. 
Dzięki interwencji Straży Pożarnej, 
pożar został zlokalizowany i ugaszo* 
ny. Straty nieznaczne.

KKS POZNAŃ ZWYCIĘŻA W KO­
SZYKÓWCE ZJEDNOCZENIE

I BRDĘ.
W ramach międzynarodowego tur­

nieju piłki koszykowej o mistrzostwo 
Polski rozegrane zostały w Bydgosz­
czy spotkania pomiędzy drużynami: 
KKS Poznań, KS Zjednoczenie (Byd. . 
goszcz) oraz KKS -Brda* (Byd­
goszcz).

Spotkanie KKS Poznań — KS Zje» 
dnoczenie zakończyło się zwycięst­
wem gości w stos. 35:23 (18:5). W 
drugim spotkaniu między Zjednocze­
niem — Brdą po zaciętej walce zwy­
ciężyło Zjednoczenie w stos. 30:28 
(10:21). W ostatnim spotkaniu zwy­
ciężył wysoko KKS Poznań, bijąc 
Brdę 57:11.

Drużyna poznańska wyjeżdża do 
Krakowa, by rozegrać spotkania fina­
łowe z mistrzami innych grup. (zz’>

I

_ ______  w 
towski zam. również w barakach przy 
ul. Dwernickiego.

Banda złodziei dopuściła się śmia­
łego rabunku ze składu spożywcze­
go przy ul. Chocimskiej 1, gdzie zło­
dzieje włamali się do magazynu i wy­
nieśli 450 kg cukru przydziałowego 
na karty żywnościowe, udając się z 
cennym ładunkiem na cmentarz, 
gdzie część cukru ukryli w grobow­
cu. Resztę schowali w lesie ńynkow- 
’kim. Władze Śledcze Kom. Miasta 
MO jeszcze w tym samym dniu ujęły 
usiłujących sprzedać cukier złodziei 
i osadziły ich w więzieniu, <zz).

BYDGOSZCZ. Przed Sądem Do­
raźnym stanie szajka złodziei, do któ­
rej należeli: bracia Stefan i Broni­
sław Jakóbczakowie, zamieszkali w 
barakach przy ul. Dwernickiego, 
bracia Krzyżanowscy mieszkający 
przy Al. 1 Maja or aż niej. Świeka-

Wyciągnijmy nauką z katastrof 
w Gdańska

BYDGOSZCZ. Gdańsk i Wrzeszcz I przewidzenia. Z możliwością taką 
zaalarmowane zostały ostatnio stra-! należy się liczyć, bowiem opady at- 
sznymi w swych skutkach katastro-imosferyezne są dość obfite i mury 

kruszeją z dnia na dzień. Przypom’- 
namy, że przed dwoma tygodniami 
wichura spowodowała pochylenie 
ściany jednego ze spalonych budyn­
ków gospodarczych teatru miejskiego 
(malarnia i stolarnia) — o cały 
metr. Pochylona ściana trzyma się 
dzięki belkowaniu (tzw. praski mur), 
ale każdej chwili może runąć. Z ta­
ką możliwością należy się liczyć rów­
nież i w wielu innych wypadkach, że 
wspomnimy choćby o domu dawnej 
firmy Butowski i Ska przy Al. 1 
Maja, w którym nad odbudowanym' 
sklepami piętrzą się nagie, pozbawio­
ne połączeń na poszczególnych kon­
dygnacjach wielopiętrowe kruche 
mury.

Odpowiedzialne władze winny zba­
dać tę sprawę, zanim... będzie za 
późno.

fami, w których 10 osób zostało zabi­
tych a kilka rannych. Podczas bu­
rzenia zagrożonych murów wypalo­
nych domów zawaliły się skruszałe 
działaniami atmosferycznymi ściany, 
zasypując pracujących. Katastrofa 
wydarzyła się przed kilku dniami 
podczas szalejącej wichury.

W Bydgoszczy przystąpiono do 
rozbiórki ruin nieprzewidzianych do 
odbudowy. Jest jednak jeszcze sze­
reg domów, które nie ulegną rozbiór­
ce, lecz zostaną odbudowane. Już 
dzisiaj powstają w dolnych kondy­
gnacjach tych domów lokale handlo­
we. Kapryśna nasza pogoda, obfitu­
jąca ,w wichry, łatwo spowodować 
może wepchnięcie murów tych domów 
do wnętrza, które z całą pewnością 
zarwałyby, prowizoryczne sufity no­
wopowstałych lokali. Skutek ewen­
tualnej katastrofy łatwy jest do

Złamana kariera
Dwaj obiecujący młodzieńcy z To 

runią Janowski Alojzy 1 Grunebery 
Bronisław pałając chęcią do pracy >
szybkiego wzbogacenia się porzucił: 
rodzinne miasto, i udah się do Gdań 
ska w poszukiwaniu złotych intere­
sów. Ustawiczne wiadomości o za­
granicznych statkach z darami UNRRA 
i szeptane na ucho plotki o szerokich
możliwościach przy rozładowaniu bei 
z towarami nie dawały im spokoju aż 
do chwili ulokowania się w pociągu 
Jednak na przekór swojej nazwie „po­
ciąg pospieszny" wyprawiaj dziwne 
harce. Zatrzymał się w „czystym po­
lu", odpoczywał co pół godziny, po 
erym po wydaniu radosnego gwizdu 
mknął z zawrotną szybkością 20 km 
na godzinę, by za chwilę znowu za­
trzymać się w najmniej spodziewa­
nym miejscu. Ten żółwi krok eks- 
preseu tak zdenerwował dzielnych 
młodzieńców, że postanowili rozpo­
cząć pracę ruź w czasie podróży.

Zaledwie dojechali do Bydgoszc y, 
a już się nadarzyła pierwsza okazja 
Uwagę sprytnych chłopaczków zwró­
ciła nieduża walizka ’ednej współpa-

saperki Bronek mrugną! porozumie 
wawczo do Alojzego, ten odsygnai 
zcrwai nieznacznym pochyleniem g-<«
wy i za chwile „praca" ich zostało 
uwieńczona pomyślnym wynikiem 
Zanim zaskoczona nauczycielka zaą 
żyła zareagować, obiecujący pracow­
nicy zmieszali się z tłumem i raźnym 
krokiem odali się do ubikacji ttwor
cowej. gdzie przełożyli cenną zawaj 
tość do plecaka, a pustą walizkę, jako 
niepotrzebny bagaż, odrzucili do kąta 
i udali się na kawę do Czerwonego 
Krzyża.

Popijając bezpłatny trunek, wesół> 
komentowali wygodę nowego dla nieb 
sposobu zarobkowania, gdy nagle sta 
nęła przed nimi jak widmo — po 
krzywdzona i powiedziała do towa­
rzyszącego jej milicjanta; — Oto zło­
dzieje Krótka rewizja i odnalezione 
dowody rzeczowe zaprowadziły obu 
młodzieńców na ławę oskarżonych 
Sądu Grodzkiego, gdzie ze względu na 
dotychczasową niekaralność otrzyma! 
w upomnieniu po f miesięcy aresztu 
z zawieszeniem. Kibic

DYŻUR APTEK '
-Piastowska*, ul Śniadeckich 51 skutecznym organem

Czyżby zobojętnienie?
BYDGOSZCZ (A). Wskutek desz­

czu, śniegu i mrozu ulice naszego 
miasta i chodniki od kilku dni przed­
stawiają niesamowity widok. Na u- 
iicach potworzyły się zamarznięte za­
spy śniegu, a chodniki pokryte są

r— O resziowki —<
Do tej pory słyszeliśmy tylko « 

tym, że znaczną część resztówek 
przeznaczono na cele rolnictwa 
Postępowanie słuszne, gdyż nasze 
mu małorolnemu do tej pory me 
tylko nie dawano żadnej oświaty 
ogólnej, ale nawet zawodowej wie­
dzy tzn. wiedzy rolniczej. Z tej to 
przyczyny nasze rolnictwo drobne 
było do tej pory zajęciem najcięż­
szym i najmniej opłacaną praca 
a co najważniejsze, wyniszczało 
glebę Nie produkowała ona tyle 
ile dać by z siebie mogła, gdyb;

górami lodu. Stanowią one niebez­
pieczną zasadzkę dla przechodniów, 
którym każdej chwili grozi śmierć, a 
w najlepszym wypadku złamanie no­
gi. Ludzie chodzą jak po ślizgawce 
w ciągłej obawie o swoje życie. Uty­
skiwania są powszechne, przekleń­
stwa i złorzeczenia pod adresem od­
powiedzialnych czynników słyszy się 
wszędzie. Ale nikt nie poczuwa się do 
odpowiedzialności za ten skandalica* 
ny stan rzeczy i nikt, żaden z wła­
ścicieli posesji nie usuwa niebezpie­
czeństwa, mimo wyraźnych w tym 
celu nakazów. Rzecz znamienna, że 
odnosi się to także do chodników 
przed budynkami urzędowymi, magi­
strackimi i gospodarzonymi przez 
TZP.

Najstarsi ludzie bydgoscy nie pa­
miętają podobnie smutnego obrazu, 
jaki przedstawia sobą di: sic, ’.a 
Bydgoszcz. Czyżby to miało dowo­
dzić zupełnego zobojętnienia społe­
czeństwa i czynników odpowiedzial­
nych na cywilizowany wygląd nasze-

była utrzymana w kulturze i gdy 
by pracowano na niej z wiedzą 
zawodową.

Słusznie zatem pomyślano o tyn< 
w pierwszym rzędzie i w każdym 
powiecie przeznaczono resziówki 
na szkoły rolnicze, fermy doświad­
czalne Itp

Szkoda jednak, że do te) pory nu 
nie słyszeliśmy o przeznaczeni!, 
części resztówek na inne cele spn 
leczne. jak np. na: sierocińce, let 
my fachowc-wychowawcze, kolonie 
letnie dla dzieci, schroniska dlr 
starców, oraz szkoły zawodowe 
przemysłu ludowego i szkoły zawo­
dowe rzemiosła wiejskiego.

Uważamy, te dla zaokrąglenia 
pięknego dzieła 1 najwłaściwszego 
wykorzystania resztówek, w ka­
żdym powiecie poza resztówkanu 
przeznaczonymi na cele rolnicze 
stanowczo winny znaleźć się one 
i na cela ogółne-społeczne: zaś w 
każdym województwie chociaż pu 
jednym folwarku na schroniska 
dla pracowników umysłowych i 
emaryiów.

WITOLD KRASZEWSKI

go miasta, które przecież wchodzi w 
okres swego 600-lecia, a jako stolica 
województwa pomorskiego winno 
świecić przykładem dla miast całego 
Pomorza? Czyż nas wszystkich nie 
wstyd?

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Piątek, 1 marca 1946 r.

5.57 Transm. z Warsz. 7.05 Progr.
7.10 Transm. z Warsz. 11,45 Kącik 
org. poi. 11.57 Transm. z Warna.
14.40 Rec. fort. Z. Żukowskiej. 15.00 
Aud. dla dzieci w opr. O. Jaro. 15.20 
luf. miejsc. 15.30 Skrz. posz. rodź.
15.50 Dialog w opr. L. Bandury pt. 
„Barbarzyństwo i kultura" 16.00 
Transm. z Warsz 21.00 Kwadr lit. 
o „Julianie Ejsmondzie" — 1, Sła­
wińska. 21.15 Muz. tan. 21.55 Kron. ' 
dnia. 22.00 Transm. z Warsz. 22.30 
Konc. życz. 23.00 Transm. z Warsz.
23.35 Muc, zak-
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Części zamienne akcesoria do samoch. motocykli 
BYDGOSZCZ, Mostowa nr 3 felełon 34-99
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jvitammow^ przyprawę do wszystkich 
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Orożdżt szczecińskie niezawodne 
w wypieku, co tydzień śwież'
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ORTOPEDYCZNY <
PROTEZY NÓG RĄK. APARATY ORTOPEDYCZNE. GORSETY ORTO 
PEDYCZNE PODKŁADKI pod chore stopy. ASY przepuklinowe i lecznicze

został otwarty uzzr

iwmawtuuB twutow 
Firm, JERZY KAKCZEWSK

tAaSA .-.eatsgowsBcas®

Dla ygod' Szan. Klienteli Z.nan« War»xawak« 
WYTWÓRNIA 

f BIELIZNY MĘSKIEJ
K. BALARI 
poiecc Sz. Kliente 
lÓDZ, Piotrkowska 1s

U A ił i) i. U rt fc.

HURTOWNIA tekstylno-galante- 
ryjna Cz. Bocheńska i S ka, Łódź, 
Piotrkowska 91 — poleca wszelkie 
artykuły, ceny najniższe. [1512r

Kapujemy wosk, parafinę, ter­
pentynę, dekalin, nitrobenzol: Wyr 
twórnia chemiczno-techniczna Bly- 
skolin — Toruń, Król. Jadwigi 22 

[1774

Kupuję materiały damskie, mę­
skie. Bydgoszcz, 1 Maja 15, (dawn. 
dom Be-De-Tel [181Q

Kupimy motor osobowy Merce­
des Benz 4 cylindrowy typ 170 V 
nowy lub mało używany w bardzo 
dobrym stanie — Państwowa Wy­
twórnia Prochu Bydgoszcz, ul Kra­
sińskiego 2, m. 5. (1822

Kupno—sprzeda! książek, znacz­
ków do zbioru. Chmielewski. Byd­
goszcz, Śniadeckich 10. [1798
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iładioteehniks 
M. SWORZYNSKI 

DRUŃ ul. Vale Gnrbcr-

Radioodbiornik) 
^rmacnlacxe, adaptery, gloznik 

ŻAKUP - PZEDAŻ — NAPEA A
Warsztat przystosowany te nsmutne techniki

spółdzielnia Pracowników Zjec 
ncczenia Stoczni Polskich ,,Dok*’ 
Geańsk-Wrzeszcz, ul. Twarda Ic 
płasza konkurs ra stanowisku 

zastępcy dyrektora 
O jrocę uOiegaC mogę osob 

sile wieku, obeznane z handlem 
w branży spożywczej, chętne dc 
oracy w dziedzinie spółdzielczości 
Oferty należy składać do dnia 1 
marca 1946 r, z podaniem iyciorysv 

i warunków
ZARZAD58lr
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Fmo ź*. ŁOSKOT
•Goszcz We<niany Rynek or

■

fabryka Cukrów
R. SHEDNiCK

ŁÓDŹ

Piotrkowska 21&
rcW’fic c zc laKczenien

feśuroiifi
Ł.pno -przeoci 

Kaprawa Przebudów, 

L. Lasowy, Jydgoszc?
<uOe<Kic - • -łBU-i n »4<

JjUiSOSSe snes&I® 
liillllilllHIlHlIllllllliilll ’ pijam# 
irmy Ł i* ■ ,«*n*\ch hurcow-ch >oju..>

M. Majewski, Łódź, ul. Piotrkowska 58

Traktor Buidug-Laiu 4u Ps i 
..gumowaniem w dobrym stanie- 
Motor na ropę 18 PS w b. dobrym 
stanie. Osioł z kompl. uprzężą 
wózkiem na sprzedaż. Adres wska- 
że IKP, Bydg. ę [1811

j u imii—iiw 111 Mtiiiiii Mi '.fsaBsaaaaswissssa
Futra aaiur.K<< u-.sKie, lisy, ro­

żne skorki futerkowe, wyprawione 
niewypra wionę, materiały włó­
kiennicze, galanteria skórzana 
podróżna Kupuję — sprzeda ję tf 
Wiśniewski Gdynia. Świętojań­
ska 36 (1425r

Sportowy sprzęt — piłki, dętki, 
siatki, koszulki, spodenki piłkar­
skie, rękawice bokserskie, kupno — 
sprzedaż. Jan Pujdak i Ska, Łódź, 
Piotrkowska 83 [11231

Przystąpię do współpracy han­
dlowej z poważną firmą obojętnej 
branży, ewentualnie przyjmę przed­
stawicielstwo Posiadam odpowi» 
dni lokai w centrum Łodzi. Zgło­
szenia: „Reklama" Łódź, Piotrkow ­
ska 46. [1552:

Samochód ciężarowy 3—4 tony 
maszynę do sortowania i prze­

świetlania jaj kupi Leszczyński 
Dom Ek-portu i Importu Czesław 
Szydłowski. Leszno 
cza 63, teł 473

Korzystnie nabędziesz towary w 
Hurtowni Galanterii Feliks Aszyk 
Łódź, Nowowiejska 5, tel 156-15.

' [1313,

Narutowi-
11435c

HURTOWNIA TEKSTYLNO GA­
LANTERYJNA, Nowicki t Ska. 
Łódź, Piotrkowska 6. Jedwabie, ba­
wełna. bielizna damska, pończochy 
Itp. [1474

Lampy i odbiorniki radiowe oraz 
odbiorniki Da rozbiórkę kupuje 
F-ma R. Łoskot, Bydgoszcz Weł 
niany Rynek 12.[1795

Nieruchomości, kupno, sprzedaż, 
zamiany najkorzystniej przeprowa­
dza „Reklama" Łódź. Piotrkow­
ska 46 |1553r

KOSZULE KRAWATY poleca pra­
cownia krawatów j koszul w du­
żym wyborze po cenach hurtowych 
Edward Krysiak — Łódź, Piotrkow­
ska 136. tel 137-07. 11420:

„Kopiotechnika" Skale do radi-i- 
ocibiorników różnych typów poleca 
Poznań, ul. Wierzbiecice 18 Na 
prowincję wysyłamy pocztą Przy 
zamówieniach prosimy podać na­
zwę i typ aparatu oraz wymiar 
skali. [1517r

Fma „Alwir"—Gdynia, Święto- 
jańska 75, kupuje—sprzedaje fu­
tra, skórki gatunkowe, oraz mate­
riały bielskie. Tel. 27270. [1589r
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Kobieta do sprzątania po mala­
rzach potrzebna od zaraz- Fr. So- 
hiesiński, Bydg., Pod Blankami 16 
__________________________ [1832

Kupiec-żeleżniak z długoletnią 
praktyką, specjalność: narzędzia i 
maszyny rolnicze, przyjmie przed­
stawicielstwo lub kierownictwo 
sklepu Oferty z podaniem warun­
ków składać: IKP, Gdynia, pod 
„40“ l]5R4r

Dr used. £. Mikulicz ze Lwowa, 
tekarz-dentysta, specjalista w le­
czeniu chorób dziąseł j jamy u-' 
stnej, Zawadzka 17. tel. 144-45- 

[1542r
Dr Borysewicz, akuszeria 1 cho­

roby kobiece, przeprowadził się na 
Szeroką 23, I p. w Toruniu. [1540r

Rutynowany buchalter poszuku­
je poważnego stanowiska- Oboję­
tny rodzaj przedsiębiorstwa oraz 
miejscowość. Oferty; IKP, Byd- 
goszcz „Jota".[1833

Zgubione dokumenty, prawo ja­
zdy II klasy na nazwisko Sekulski 
Tadeusz. Proszę o zwrot pod adres 
Sopot, ul. Chrobrego 45. [1583r

Dozorca nocny uczciwy, sumien­
ny z dobrymi poleceniami potrze­
bny. Zgłoszenie osobiste, Sopot, 
Stalina 659. „Warta" [1584r

Samodzieiiia siła biurowa z wie­
loletnią praktyką branży drzewnej 
potrzebna natychmiast. Zgłosze­
nie osobiste. Firma „Warta", So- 
pot, Stalina 659, tel 51625. [1585r

Oddamy .io domu do zbijania 
skrzynki do ryb. Zarobek dobry 
i stały. Sopot — Stalina 659, 
„Warta". [1580r

Przedstawicielstwo branży obo­
jętnej przyjmę od zaraz. Oferty: 
„PAR“, Poznań, ulica Ratajcza- 
ka 7.[1578r

Kawaler poszukuje na 3 miesią­
ce pokoju umeblowanego przy ro- 
dżinie w Sopocie od zaraz. Of el­

ity proszę poste-restante Sopot, pod 
nr legitymacji 4645- [1756

Matejkó, Malczewski, Wojciech 
Kossak, Brandt, Axentowicz, Wla- 
stimil Hofman, Wodzinowskl, Sta- 
chiewlcz i inn. Dom Sztuki, Łódź, 
Piotrkowska 84. [1575r

Pomocnik cukierniczy, dobry fa­
chowiec poszukuje posady. Zgło­
szenie: Inowrocław, ul. Królowej 
Jadwigi 31 a. J. Ruprycht [1572r

Radiotechnika przyjmę od zaraz 
K. Nowak, Bydg., Długa 1. [1830

Zamienię albo odstąpię oberżę z 
piekarnią na wsi na jakikolwiek 
sfklep w Bydgoszczy. Oferty: IKP, 
Bydgoszcz „1831".[1831

Modelka fotogeniczna, zgrabna 
potrzebna, godz. 150—250. Zgło­
szenie Sopot, poste-restante „Pla­
styka" [1587r

Kawaler ulokuje większą g<<- 
towkę w aptece, przystąpi do spół- 
ki ewentl. innej branży. Oferty; 
„PAR" Poznań, ul. Ratajczaka 7

|1577r

KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI- — Informacje: Lu» 
blin, akr poczt 105. |1616

U<- hJM*«WW4Mc * « --X-4A VZNAN • w I —
?tfym Abrahama 49 .«• 27U-8V KHkKCzW ■ł*on<er'>v o .« a-B* BYQGOSZv .
le'iQfofcf ?4 -Por Arkodamf /4-Z^ • . a»e»< ■ • nta. .a<i >

CS2PN '■ ... i
raa_> e J at •

Airetam - y u«itro.os< -\naYacf
-<•*< łabetary^fl.; ^Itanjf !5 • 

__  Nletłyłelft I -wlvo 50*Ł dro^ei

DnJdóra Z«ki. Greł. Państwowych Zakładów Wyrtewntotw Szkolnych w Bydgoszcz ul. Jagfelłońsha nr 99 M1333


